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P. PREZYDENT H2PLTEJ W SPALĘ.
{Telefonem od naszego korespondenta) 

W ł l f c w t ,  7, maja. (ps) P. Prezydent 
Rspitej, który bawił w Warszawie ;w nie£ 
dzielę przez kilka godzin dla odbycia kon 
ferenc.ji z Marsz: Piłsudskim, następnie 
z wicepremierem Bartlem wrócił wieczo­
rem do Sj>aly. P. Prezydent zabawi w 
Spalę dwa dni.

— o— —
•ŃOWI SĘDZIOWIE NAJW. TRYBUNA 

■LU APMIN.
Warszawa, 7. maja. (Tei. G. P.) P. 

Prezydent Rzpltej zamianował p. Dzięeio- 
łowskiego, dotychczasowego szefa swej 
kancelarji cywilnej, oraz. p. Fałatu, n a­
czelnika wydziału w min. skarbu sędzia­
mi Najwyższego Trybunału ’ Admin,

 rt----
B. O. P. OBEJMIE KILKA DWORÓW 

POGRANICZNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa. 7. maja. (psi Korpus O- 
ehrouny Pogranicza obecnie prowadzi 
pertraktacje o zakupno na Kresach kilku 
pałaców- dla swego użytku. W fen sposób 
p-wne zabytki sztuki będą mogły7 bjfM od 
budowane i zachowane w niezmienionym 
stanie przez dbały o ^ultm ę polską na 
Kresach U  C) P. ROMANS EGIPSKIEGO KtJPCA.

(Do artykułu na' str. 7-roej.l

SKUTKI NOWEGO TRZĘSIENIA 2IEMI 
YY TURCJI.

Konstantynopol, 7. maja. (Teł. O. P.) 
Wstrząśnicuia podziemne, jakieś odczuto 
w Turcji A- bm. spowodowały zniszczenie 
Si (KI domów. Z pod gruzów wydobyto do­
tychczas 82. trupy, W rejonie hutahia czj; 
śjSówrmu zburzeniu uległy liczne miej­
scowości.*

Kra. r w a  traozt j»i atu.
NIB BĘDZIE UCZESTNICZYŁ W KOMISJI BUDŻETOWEJ.

(Telefonem od naszego ' korespondenta.)!
Warszawa, 7. niajv. ,j> Jest rreczą ( sianie na komisji budżelowej, gdy .bę-

wątpHruj, esy  P . Prezes Rady M is. dzsjfe. omawuiny b u d iy r1 sp ra \r! wojsko-
,- i  M in. upraw w ojsk, M arsz. P iłsudsk i I ife§Q>. B u d ż e t^ jln ’ znajdzie  się *aZ. w

' bież., tygodniu na komisji, iadnaKżi 
s tan  zdrow ia Marś*. F ilsndakiogt 
piUT tlcpodobBte n ie  pe-rwoli m u na 
uczestnictwu w  pracocL koua^yjnycb, 
W edle k rążącyc«  pogłosek, M arw . Pił- 
sudsk, m a mtobawem w yj°chać n a  
krótką kuracjo.

28 BANDYTÓW OGRABIŁO DWOK 
W WILEŃSZCZYŹNIE.

(Telefonem od taszegc korespondenta.)'
Warszawa, 7. m'aja. .(p's‘ Z Wilna do 

noszą o napadzie na dw ór.Łuki pod Swię 
etanami. Napadu dokonała banda złożona 
z 26 uzbrojonych bandytów. Dwór został 
Iiompletniet zribowany, zabrane gotówkę, 
garderobę i znaczne zapasy spożywcze 
Zarządzony pościg nie doprowadził na­
razić do żadnych wyników

GRYPA I TYFUS SZALEJ* W MO­
SKWIE.

Moskwa, 7. maja. (Tel. G. P i  W Mo. 
skwie szerzy się ciężka epidemjs grypy 
Liczba zachorowań podwoiła się wynosi 
obecnie 18.000. Równocześnie z Kazania 
przywleczono do Moskwy tyfus plańiisly, 
kłóry rozszerza się coraz bardziej.

KOMUNIŚCI ŻYWIĄ .SIĘ JAK 
BURŻUJE.

Wfćderi, 7. maja1. (Tel. G. P.) Dzienni­
ki informują, żc Bela Kuhn i towarzysze 
nic korzystają z wiktu więziennego, łecz 
otrzymują pożywienie z jednej z najlep­
szych restauracji wiedeńskich. Aresztowa­
ni zwrócili Tjśre do władz więziennych o 
dostarcz dnie im dzienników. Prośbę u- 
w/.ględniono.

i------O——*
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Fatalne M leiid
NOWE SKANDALE Z POD ZNAKU OSŁAWIONEJ CZAPO MONOM AGH 8 ■ — A JEDNAK „GENTUŚ" MAŁOPOL­
SKI OPIERA SiE „SZEROKOTOROWEJ” POLITYCE, PRZYWOŻĄCEJ SZEROKI METOD, B. ZABORU ROSYJ­
SKIEGO — DUGH WSCRODU ZA J1KŻYL FATALNIE NAD NASZEM MIASTEM I NASZĄ iSżIELNICĄ.

juwó® , 8. maja.
Wielki skandal dostawowy w lwow­

skiej Dyrekcji Kolejowej, głośny już w 
całej Polsce, a niewątpliwie także u 

.^naszych „'serdecznych” sąsiadów za 
miedzą, rzucił fatalny cień na Lwów, 
na  stan urzędniczy w Mało-pol-sce. Przy 
czynią się do tego głównie fakt, że 
wsżeM c skandale wiąże się z miej­
scem i  środowiskiem. Pewne szczegóły 
ostatniej ofery, gruntownie zm ieniają­
ce jej ch ararter, pomija się, aby stwier 
dzić-nie bez satysfakcji.: oto są maio- 
jiotecy urzędnicy!

Tymczasem spraw a m a się wręcz
przeciwnie. P Pawłowicz, rzekomo in ­
żynier, nie jest Małopolaninem. Jest 
to jeden z tych wrodzonym geniuszem 
obdarzonych ładzi, których władze 
centralne używ ają chętnie na  najbar­
dziej eksportu wanych stanowiskach, 
Lez względu na kwalifikacje. P. P a­
włowicz przybył do lwowskiej Dyrek­
cji w roku 1925, awansowany z VIII do 
V rangi. Przybył jako egzemplarz owej 
bajecznij kariery, jaką w Polsce moż­
na ZiObić dzięki osobistym "wpływom i 
stosunkom. P. Pawłowicz miał „u- 
eprawnić“ lwowską, Dyrekcję.

Podobno Dyrekcja ta należy do naj­
lepiej zorganizowanych w Polsce, nie 
przeszkadza tc jednak, ze nie pieszy 
się ji Warszawie; najlepszą opinją. A to 
z tej Pióstej przyczyny, że za mało w 
w niej jest „dncha wars^nY, sjrietjo". 
Jej urzędnicy — to „centusie”, któ 
rym brak „szerokich horyzontów". To 
„zm echaidzow ani: biuraliśoi", wpatrzę- 
n i w Sne dyplomy naukowe, ale pozba 
wteni owej wspaniałej inicjatywy, o- 
wej żywej, bujnej inteligencji, jaką od­
znaczają się- stołeczni „cósie" i kło­
sie". To też p. Pawłowicz midi wpro­
wadzić naszą zatewi v prowincję na 
i  'eroki0 tory.

I wprowadzał. Gdyby nie ,biurokra­
tyczna gorliwość" małopolskie io *ę- 
drafcwł, który genjutffca przym knął, jego 
„prace" rozwijafv.by -się dalej w ryzy 
ikownym wprawdzie, ale obiecującym, 
kierunku.

Nic chodzi tu zresztą o sobobę p. Pa­
włowicza. Rzeczą istotną jest ów *y- 
itean, który go wyniósł na szczyt karje- 
ry, sy stem do dziś dnia trwający.

..W stolicy i w tej części kraju, która 
grzeje się w  jej promieniach, są urzęd­
nicy  małopolscy lekceważeni. Są nielu 
biami za awą r  ̂id rj i  tradycje facht- 
we, za  zwą uczciwość, która uniemoż­
liw ia wszelkie „upraszczanie i przy­
spieszanie" spraw urzędowych Ich su­
mienność „utrudnia życie" i *pra ^  
jest z tami mezapommaiiej pamięci 
„ułatw ieniam i", z jakich słynęła biuro 
Jrracja rosyjska.

Na-.omiast benjaminkiern tej części’ 
Polski iest urzędnik własnej ńnprowi-
* w jj, dobrze ustosunkowany, towarzy­
ski, Reszta jest niepotrzebna. Sfudja? 
Od tego tylko tępieją głowa. Dyplom? 
Przesąd, który trzeba wykorzenić. 
K waMikarje ? Są niepotrzebne. Inteli­
gencja, nałożycie rozwinięta, przez 
domowe wykształcenie, wystarczy.

Tak powstają owi szefowie i naczel­
nicy,. tolerowani również w  centrali, 
którzy zdumienie budzą swemi roz­
strzygnięciami. Tak powstaje ów sła­

wetny ,bałagan" stołeczny, którego nie 
można wytępić mimo licznych refor­
matorskich wysiłków.

Ale właściwością tego systemu jest 
również tendencja dc rozszerzani.. się.
Dlatego chętnie wciska się „szeroko­
torowych łudżi" również w adm inistre 
cję. w  samorząd innych prowincyj. Je­
śli niema dla nich miejsca, miejsce 
robi się

W, ten  sposób o«adzcaiy został w t 
Lwowie p. Strzelecki, może właśnie 
dlatego, że tyle miał do czynienia z 
praktyką gospodarka- komunalne), co 
z astronomią.. W 'ten sposób, dla pro­
pagandy systemu, awansowany zostali 
przez niego p, Klimów z VIII do V 
rangi, człowiek klasycznie wprost na­
dający się do zastosowania warszaw - 
skiego systemu. Można bowiem mieć 
fatalną opinję, wytykającą braif 
to m  w  obejścia ze stronami i  — moż­

na być szefem jednego z najważniej­
szych wydziałów.

To ]est system. Tam. kończy się on 
na nadużyciach służbowych, tu na 
^ljnowama miasta. System szerzony 
z tym złośliwym uporem, z jakiim 
obskurantyzm usiłuje wyprzeć kulturę, 
z jakim organizm niższy ate-kuje 
wszelką wyższość.

Sta. ej, zachodniej kulturze Mało- 
p iiski w ydm a zostafa walka. Nie moż­
na po-wiedzieć, aby —■ mimo pozo­
rów — walkę tę  prowadziły rządy. 
Rządy również >. są przedmiotem usta- 
wiesnejo naciska, wywieranego przez 
coś, co istnieje poza niemi, a  ćo za. 
traw a Polskę-. Jest to duuh Wschodu.

Do p. Paw łow icza dołoży grubo 
skarb państw a. Do ,p. Strzeleckiego do­
kładać będą ■ m ieszkańcy  m iasta  przez 
dziesiątki lat. Za c*i-pke Monomacha 
pł aci naród

KOPERNIK D z ś  W tO .ek p r  m  e ra
w naj"Ow zyui -akt 

f luiie p t.
„ł o w jA p h s a 0U“

Uzupełń a doskonała ko- 
msdja

Pakesru ilsetł iWnU lit)
na Alzację i i rt rynilę.

Paryż. 7. maja. (TeLfj&. P.) Poinca­
re wygłosił w  niedzielę w  Melau mowę 
polityczną, w  której .praechodżąc do 
ruchu autonomicznego w  Alzacji o- 
świadczył, że Francja nie pozwoli so­
fcie jaz nigdy zabrać Alzacji i Lotaryn­
gii, nic zgodzi się też na  stwuazeuie

r - tych krajów państw a neatr^Kegd 
ani na  udzielenie im Zbyt s*setokiej 
aalonomji. Niemcy muszą pamiętać, że 
zobowiązały się do tejo, iż nie będą 
czyniły żadnych usiłowań w klerfmka 
odzyskania tych terytoriów.

r m  w a le m  tt  i r . i a  11 h n j ?
RZEKOMO PARTJa  CHŁOPAKA TORUJE MU DROGĘ DO TRONU.

BerJi'i. 7. maja. (Tel. G P.) Donoszą 
z Londynu, że baw iący tam książę 
Karol rum uński autów jest każde' 
d rw ili do nowr< ta do Rumunji, Popie­
rająca go rum uńska partja chłopaka 
poczynić m iała przygotowania do za­

garnięcia w ładry  w 6 większych mia­
stach, uby następnie módz wprowa­
dzić na tron Karola. Sprawa ta roz­
strzygnąć się ma w najbliższych 24 
godzinach.

K R A W A T Y
FRANCUSK IE I ANGIELSKIE  

W  NAJNO W SZYC H  
W Z O ..A C H

POLECA

A LA VILLE OE PARsS
GABRYEL. STĄHit

LWÓW, PL> M* 11.

w m a  m i  t ó i  tnaznaaii
a japończykami w Tr-Man Fu.

konutyn, 7. maja. (Tel. G. P.) Z pPsi- 
Nan-Fu donoszą, że między wojskami 
chińsk Km* i oddzi' rami japciiskiemi 
zurtało zaw arli — za pośrednictwem 
konsulów amerykańskich zawiesze­
nie broni. Od dnia 6. bm, wiecz. *a- 
przestano walki. Japończycy pozostają 
osaczeni w zajętej pize® się części 
miasta.

Tokio, 7 m a ja . (T el. G. P .) D e­

p a r ta m e n t m a ry n a rk i p ostanow ił 
w ysłać  z K ure cło Ja n g -T se  8 k o n tr 
torpedow ców , z Szasebo do S w a­
tem 7, a  z M azuru  dó S zan g h a ju  4. 
N aczelnym  ; dow ódcą w szystk ich  
wojslk, k lóre  w ysłane zostaną  do 
S zan tu n g u  w  li>czbie 13.000, m ian o ­
w an y  ^ostał b. m in is te r w o jn y , ge­
n e ra ł U gaki.

Zjazd Związku L@§1onrr.fów
p rzec iw  nartytaości.

WSZYSCY ,4*ARTYJNICY" POSTAWIĄ SIĘ POZA NAWIAS ZWIĄZKU. 
W arszawa, 7. rnaja. (lei. G. P.) 6. bm. W zebraniu wzięli udział prezesi wszysl-

odbył się tu zjazH prezesów okręgów i od­
działów Związku Legjonistów Polskich.

kich okręgów i oddziałów Związku 1 e- 
g.jonistmy z całej Rzeczypospolitej Pol­

skiej. Przybył prezes zarządu glówneso 
d r . Eug. Piestrzyński. P u ik . Stawek wy­
głosił referat na temat obecnych stosun­
ków politycznych w Państwie i działaniu 
Sci obozu Piłsudczykóe..* Rozwinęła się o- 
żywioną dyskusja stwierdzająca całkowi­
tą jednomyślność óbozn legjonowegó. Fó 
dyskusji uchwalono rezolucję, która mię­
dzy innymi głosi:

Związek Legjonistów jest oi ganizacją, 
kiorej członkowie są zawszt żołnierzami 
Komendanta i jako tacy idąc za 
wskazaniami pracują w uziregaci R. A, 
W. R. dja zrealizowania wielkiego pro. 
graniu budowy silnego państwa na dro­
dze dalszej reformy Konstytucji w kie­
runku wzmocnienia władzy naczelnej i 
wykonawczej, oraz spotęgowania siły-gój 
spódarczej zapewniającej szerokim war­
stwom pracującym niezależną egzysten­
cję materjalną. Stwierdza się, że dotych­
czasowe stanowisko Związku Legjuńistów 
przeciwstawiające się metodom yiartyj- 
nictwa, które przeżerały Państwo Polskie 
było stanowiskiem słusznem i celowem. 
Stwierdza się, że kierunek pracy nadany 
Związkowi Legjonistów przez pułk. Sław­
ka odpowiada najistotniejszej potrzebie 
naszego życia politycznego- i doprowadzi! 
do zamierzonego celu obniżenia wpły­
wów party,juictwa na życie Państwa. O- 
.świadcza się, że ci Legjoniści, którzy do­
tąd wbrew zleceniom Komendanta tkwią 
w partyjnictwie a nie zmienią w najbliż­
szym czasie swego stosunku do podsta­
wowego wskazania Maruzałks Piłsudskie­
go, jakim jest pcstnlat bezpartyjuości w 
pracy państwowo-twórczej postawią się 
poza tuwias Związku Legjonistów.

Zjazd zwraca się d0 klubu B. B. W, R. 
■i przedstawieniem, by w swoich pracach 
ręgjonalnycfc zechciał zawszp zachowy­
wać ścisłą; łączność ze Związkiem. Legju 
nistów i wszystkimi organizacjanc1 współ 
pracującymi ze Związkiem przedewszyst- 
kiem tym-, które stoją na stanowisku wy-, 
raźnej bezDartyjoości. Zjazd prezesów m 
chwalił odbycie tradycyjnego zjazdu Le. 
gionistów dnia 5. sierpnia w miejscowo­
ści, którą oznaczy Marszałek Piłsudski.

 O-----
ZGROMADZENIE LIGI NAR. ZWG 

M N Ę  NA 3. IFTlZEŁżNIA. 
fenew a, 7. maja.. (Tel. G. P.) Prze­

wodniczący Rady Ligi Narodów U-rat- 
tia, dulegat Kolumbji, wystospw-af do 
rżą4ów wszy-stkioh państw, członków 
Ligi Narodów, pismo, w którern stosom 

-.nie do regulaminu Zgromadzenia zwo­
łuje Zipom a Juanie Ligi Narodów w 
Genewie na Ł seicję na  firfeń 3. wrze­
śnia 192J-



. S tr. 3 ..GAZETA .PORANIA “ z dnia 9. maja. 1928 Nr. S49J

ni m  i  rziiii
w sprawie zamachu na radcę Liza rewa.

OBWINIA WOJCIECHOWSKIEGO O UDZIAŁ W ZAMACHU NA WOJKOWA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7. m aja ępfO Ps-sniai 
wieczorne donoszą, że poseł towjedd 
w Warszawie, Bogomolow, złożył w 
Min. »praw zagrań, do rąk min. Zale­
skiego w niedzielę notę w sprawie ostał 
niego zamachu w Warszawie na pre­
zesa komisji sowieckiej handlowej Li- 
zarewa. Nota, która, jest .utrzymana w 
lanie całkowicie spokojnym podkre­
śla, że zamach byt skierowany prze­
ciwko posłowi sowieckiemu Bogomo­
wi, następnie nota zajmuje się emigra­
cją rosyjską w Polsce i zastrzega sobie 
om ów umie tej sprawy odrębnie po po­
rozumieniu się z rządem sowieckim 
w Moskwie.

Nota, opisawszy przebieg' zamachu,-- 
mówi m. i: Po raciędu. się rewołurery 
zamachowiec usiłował ukryć się w po­
dwórzu domu Nr. GS, w 'którym miesz­
czą się tak zw. Związek Rosyjskiej 
.Młodzieży i Rosyjski Komitet. Przewód- 
nicżącym togo ostatniego jest Siemio­
nów ,, którego w ysiania z granic Polski 
domagało -dę poselstwo sowjeckic po 
zabójstwie posła Wojkowa. P. Bo­
gom oło w biorąc pad uwagę, że zamach 
był dokonany w pobliżu poselstwa i w 
porze, w której podziemnie wyjeżdża na 
spacer, przypuszcza, żc zamach był 
organizowany n a  niego i że zamacho­
wiec omyłkowo w ziął siedzącego w au­
tomobilu p. L izarawa za p. Begonio- 
łowa,

■Jurij Wojdnohowgk.i, członek nmi- 
igrauckaej. terorystyteznej organizacji 
był . już tematem rozmów między p o ­
selstwem Z. S. R. R. i polakiem min. 
spraw zagr. 11. czerwca r. nb. radca 
poselstwa Kóciubińsfci wskazał M. S. Z., 
że Wojciechowski jest jednym z orga­
nizatorów zabójstwa posła Wojkowa i 
że za pośrednictwem jego, Ij. Wojcie­
chowskiego, prowadzona jest korespon­
dencja między bialoomigranckiemi tero 
irystyczn&mi organizacjami w Polsce 
i w innych państwach zachodniej Eu­
ropy- Urzędnik MSZ. oświadczył, że 
nie dopuszcza myśli o udziale Wojcie­
chowskiego w  zabójstwie, •ponieważ o- 
sobiście go zna. Następnego dnia. zafF 
komunikowano p. Koc-iubiósk-icmu, żo 
śledztwo nie potwierdziło udziału Woj­
ciechowskiego w organizowaniu zabój­
stwa poeta Wojkowa. 2-1. czerwca ub. r. 
zastępca -nacz. wydziału w K am isarja-' 
d e  ludowym spraw zagr. p. Karski 
wręczył pierwszem-u sekretarzowi pol­
skiego poselstwa w Moskwie hr. Poniń- 
skiem-u spis najb ar dziej czynnych 
członków terorystycznych organizacji 
rosyjskich emigrantów, których dal­
sze przebywanie w Polsce przedstawia 
niebezpieczeństwo dla stosunków *ow.- 
polskich. Pod numerom 8 figurował Ju ­
rij Wojciechowski.

Zamach dowodzi, że rząd polski nie 
zastosował żadnych stanowczych środ­
ków dla zlikwidowania istniejących 

*<&roresjyeznych organi/sacyj.
Wogóle należy zaznaczyć, że po 

pierwszych dwóch -zamachach (obecny 
jest już trZECj.in w ciągu ostatnich 11 
; iniewęcy. zamach Kownrdy, Tra-jkowi- 
cza i Wojciechowskiego), część polskiej 
prasy przeprowadza kampanie, których 
sens sprowadza się do tego, aby te 
zamachy przedstawić w  świetle boha­
terskich czynów.

P. Bogoiuofow kończy w następu- 
jący sfiosób:

Uważam za niezbędne Wyrazić w  
jak najbardziej kategoryczny sposób 
protest przeciwko bierności (!) władz 
polskich w  stosunku do akcji biało- 
emigranckich ierorestycznych organi­
zacji na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej, która ma swój cel przygoto­
wywanie i wykonywanie zamachów na 
życie przedstawicieli Związku Sowie­
tów w Polsce. O dokonanym wczoraj 
zsnsachu pedałem do wiadomości mo­
jego rządu i  po otrzymaniu od niego

| instrukcji pozwolę sobie raz jeszcze 
j powrócić do tej sprawy".
j W związku z  notą pojawił się w 

„Kurierze Czerwonym" . artykuł p. t- 
„Hola Panie Pośle sowjecki", klóry 
na polecenie - komisariatu rządu został 
skonfiskowany. -Pismo to m. i. przy- 
niosto/jwisidcrmość. że nota sowiecka 
występuje z propozycją wydania za­
machowca W o jciechowskic go sąd o m 

I sowjeckim. Wiadomość ta jest mylna 
i nie odpowiada prawdzie.

Nowy budżet oświatowy
w świetle debat komisji budżetowej.

Z A SPO K O JE N IE  PO TR ZEB  NASZ 
LOBY KtLKU M IL JA  

W arszaw a, 7 m a ja . (T d . (i. P .)  { 
K om isja  budżetow a p rzep ro w ad z i-  > 
la  g łosow anie nad  budżetem  m in . i 
p racy  i opieki spoi., u w zg lędn ia jąc  j 
w niosek rządu  o p rzy zn an ie  100.000 j 
zł, n a  koszty  b ad an ia  lekarsk iego  j

EGO SZK O LN IC TW A  WYMAGA - 
RD Ó M  ZŁOTYCH, 

kobiet i m łodocianych , ja k  rów nież 
w niosek o zw iększenie o 500.000 
zł. k redy tu  na opiekę nad em ig ra n ­
tam i i ich rod z in am i, k om isja  
p rzy ję ła  c a ły  bud że t bez w ięk ­
szych zm ian . Z kolei p rzy jęło  ćały '

f

1 9  i  2 1  i t a j a
otffcpąJzie sią  ciągnienie

t ej K LA S Y
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej,
I do n a b y c ia  w  n a jw ię k sz y m

I  I najszczęśliwszym Kantorze

„ N A D Z ’E JA « , Lwów, Syitstuska 6.

budżet Alin. sp raw ied liw ości z u 
w zględuien iem  k ilk u  d robnych  po­
praw ek (zw iększenie dochodów  z 
na-leżytości dud la lkow ych  o 500.000 
złotych.)

N astępnie  om aw iano  budżet 
Min. \Y. R. i O. P . M inister p o -  
b ru ck i udzielał w yjaśn ień . Budżet 
Min m a  ch a ra k te r  p rzew ażn ie  kon 
sitm cyjny , uposażenia  bow iem  w y­
noszą w n im  80‘5 prc.

Potrzeby szkolnictwa są tak ogromne, 
żc należałobyprzemtezyć na nic kilka mi 
ljardów. Aby tym zadaniom w przyszło; 
ści sprostać, musimy zwrócić się do ciut 
ustawodawczych, aby rozpatrzyły plan 
inwestycji szkolnych na najbliższe 10-e.io 
lub 15-Iecie i znaleść na to odpowiednie 
źródła dochodów. Co do szkolnictwa po­
wszechnego minister jest zdania, że po­
winno ono być instrumentem wychowa­
nia państwowego i czynione są usiłowa­
nia, aby uprzystępnić je jak najbardziej 
również dzieciom innych narodowości. 
Minister przedstawił zarządzenia, by 
zwiększyć ilość kończących wyższe stu- 
dja. Kredyty na szkolnictwo wyższe 
zwiększono o 1,388.000 zł., a na dotacje 
młukowe o 000.000 zł.

Sprawozdawca poseł Stbdwuski (RB) 
w szkolnictwie średnicm stwierdza zupeł­
ny brak inicjatywy, zarówno u władz, 
jak i n samego nauczycielstwa w kierun­
ku podniesienia jego poziomu. Uderza po 
zatem nierównomierne rozmieszczenie 
szkól w stosunku do ludności. Konieczne 
jest opracowanie planu dokształcania nan 
czycicii szkół średnich. Niepokojący jest 
stosunek słuchaczy kończących studia 
wyższe do uczących się. Gdy zagranicą 
jeden kończący studja przypada na 6.4 
uczących się. lo u nas t na 1Ż.9. Referent 
zapowiada zgłoszenie rezolucji domagają­
cej się. zaanalizowania takiego stanu i zo­
czy. utrzymanie bowiem słuchaczy w 
szkołach wyższych jest wysokie a wyniki 
niewielkie.

MIN;

GŁÓWNA
WYGRANA 7 0 0 . 0 0 3  złotych!

P o n ad to  w y g ran e :
po Zł. 400.000, 300.000, 100.000, 80.000, 75.000, 
70.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000,

lo.ooo i t. a. i t. d.
S?gr"nychuoK! 2 4  m l i j o n ó w  z ło t y c h .

CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!
Loterja Państwowa przynosi t y s i ą c o m  l u d z i  rokroczmc bogactwo

i dobrobyt.
Polecamy zamawiać już teraz, albowiem w poprzedniej Loterji mo­

gliśmy ty.ko wczesne zamówień a wykonać.
Na zamówienia wysyłamy natychm iast losy oryginalne, załączając plan 

gry i nasz blank et P.K.O. na bezpłatną przesyłkę należytośei.
Ceny losów: 1/4 losu zł 10-—; 1/2 losu /,Ł 20"—; l / l  los zł. 40 —

S T A N IE W IC Z  W  PO ZN A ­
NIU.

Poznań , 7 m a ja . (Teł. G. P.) 
W czoraj p rzyby ł tu n iespodziew a­
nie m in . reform  ro lnych  dr. S ta ­
niew icz z  m ałżonką,

WIELKI ZJAZD W ALBA JULIA MIJA 
SPOKOJNIE.

Bukareszt 7. maja. (Teł. G. P.) Zjazd 
nar. parlji chłopskiej w Alba Julia dobie­
ga końca. Rząd okazuje, odjeżdżającym 
pomoc. Grupy robotnicze odjechały poefą 
gami. które dane. im zostały do dyspozy­
cji przez władze kolejowe. Spokoju nie 
zakłócono.

W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać 
nam w Jiście.

KARTA ZAMÓWIEŃ, p "~ ~
D o  „N A D Z IE J!1*, Lwów, Sykstu-kn L 6.

Niniejszem zamawiam do L klasy Państw. 
Loterji Klasowej

, .  . . . losów całyeb po zł. -40'—,
 losów połówek ,  zŁ 20"—,
.............losów ćwiartek „ ?,t 10'—.

Należytość Z Ł ................... uiszczę po otrzy­
maniu losów blankietem P. K. O. przez firmę 
do losów dołączonym.
Imię i nazwisko . . . . . . . . . . .  ' .  . . . .  ,  •
Dokładny ad res  ,  . •

OKRUCIEŃSTWA NA JAPOŃCZYKACH
O saka, 7. maja. (Teł-. G. P.) Kores­

pondent dziennika .,A'saki!* telegrafuje 
z Siraanfu. budzące grozę szczegóły 
ckrncieństw, popełnianych na obywa­
tela eh japońskich. Przez ulice miasta 
prowadzono nagie kobiety, aby je na­
stępnie pozbawić żyda w torturach. 
Kilka osób spalano żywcem, a innym 
wyhtińono oczy.

—— o-----
PO ZGONIE MĘŻA POZBAWIŁA SIĘ 

ŻYCIA.
Berlin, 7. maja. (Tej. G. P.) Donoszą 

z Monachjum, iż zmarł tara nagle 24-let>ii 
muzyk i dyrygent Lorentz. Dressler. W 
przystępie rozpaczy żona jego dziś z rana 
dokonała samobójstwa skacząc z IV. pię­
tra  nu bruk. Desperatka zabiła sic na. 
miejscu.

W  PIEGI
zmarszczki, wąjpy, zbyteczne włosy. 
„I0SWE0", Lwów, Św- Mikołaja 7.

3y07



S tr. 4 „GAZETA PORANNA" z dnia 9. m aja 1928. Nr 8 91

GBRZĘD ŻALOBN i  DORÓSŁ DO ROaATIARÓW FOTO iŻN E/ DEMONSTRACJI.
Lwów, 8. maja.

Q  Pogrzeb ofiary nowych rządów 
magistrackich, śp. Tadey W iktora Swi- 
starskiego, który sic odbyt wczoraj o 
godz. 5-tej po południu z domu żałoby 
przy ul. św. Wojciecha na cm entarz 
Łyczakowski, •miat naprawdę uhaiak 
ter manii t>„t,»cyjny, przypominający 
jakoby owe ciche milczące pogrzeby z 
czasów inw azyj i rządów zaborczych.

Tłumny udział w żałobnym obrzę­
dzie publiczaiodfcji wśród której widzia­
ło  sic nic; ty lko  kolegów śp. Zmarłego 
i sfery do magistratu zbliżone, ale rów 
nieź. wybitnych przedstawicieli w sżyst 
kich, sfer spolcczeifetwa. lwowskiego 
był bez,wątpienia dowodem ^orace; 
sympjtji i wysokiej czci, jaką sobie 
zaskarbił śp. Zmarły. Ale było to jesz­
cze coś więcej, był to niejako niemy, 
jfle wymowny protest całej ludności w  
nujlfclWych iw scb reprezentantach 
przeciw «w«teuiowi, wprowadzonemu 
obecnie na ratusz lwowski.

Protest ten zresztą nie przejawił sil* 
wyłącznie milozamem) bij dał a s  b a r­
dzo wymowny wyraz w swsin prrttoó- 
'Wienin żAobneih radca Kotowski.

Po wyniesieniu zwłok z domu żało­
by i złożeniu ich nJsfc rydwan, cały o- 
kryty  wieńcami, chór „Barda" udśpie- 
w al kantatę Rutkowskiego, pockem z 
balkonu domu pożegiitl śp. Zmarłego 
imieniem Kolegów i imienierh Związku 
urzędników gminy, radca Kotowski,

Mówca podkreślił' na wstęjoie to 
niezwykle bolesne w rażenit, jakie 
przedwczesna śmierć tejpo człowieka 
młodego jea.cze, peinego sił i nąlep- 
*sej woli służenia ukochanemu miastu, 
wywołała wśród ogółu obywateli lw o w 
skien.

Nastę-pnitapodąiósł zasługi śp. Zmar 
łego, jako gorliwego, wifMtnych zdol­
ności araędttBka-obywatela i wskazał 
na rsecunej; i  miłesc, [aką sobie zje­
dnał w catem mi eseje niezwykłemu za­
letami charakteru i g prącym patrioty­
zmem. jakotezona dhigoJptnią pr^cę 
w „Sokole", a ostatnio Mfcże żywą 
działalność w zakresie sportu, którą 
podjął także w  imię przysporzenia oj­
czyźnie dzielnych fizycznie obywateli. 
Działalność tę rozwijaj; bardzo gorliwie 
jako wiocjMraes .^Pogoni".

Po wymienieniu zasług śp. Zmarłe­
go na tyłu polach działalności społecz­
nej, radca Kotowski zakończy} swą 
mowę nader silnym akordem', głęboko 
.odczutymi przez wszystkich uczestni­
ków tego smutnego obrzędu. — Żegna­
jąc Cię — powiedział — tę jedną tylko 
mamy pociechę, że odszedłeś do lep­
szego świata, wyzwolony od tych nie- 

..'znośnych stosunków, jakie się ostatnio 
wytworzyły.

Głęboka c.isza, jaka zaległa po tych 
słowach wśród tysiącznego audytorium 
miała w sobie coś przygnębiającego, 
jak gdyb#'j.ak?ś dłoń żelazna położyła 
się na serca wszystkich obecnych.

W tym ponurym nastroju ruszył 
kondukt żałobny, prowadzony przez 
ks. gen. Boguckiego w otoczeniu du­
chowieństwa. Na czele pochodu szła 
delegacja „Pogoni" z prezesem hr. 
Pżieduazyckim ł$ $ |p . Tadeuszem' Ku- 
bharam na czele, niosąc wspaniały 
wieniec. Za rydwanem żałobnym po­
stępowała rodzina śp. Zmarłego, a da­
lej urzędnicy Magistratu oraz repre­
zentanci wszystkich sfer społecznych 
w  tysiącznym zastępie. Wśród obec­
nych zauważyliśmy b. wiceprezydenta 
dra Ghlamtacza. w imj cburega prezy­

denta Neumanna była obecna Jego ma! 
żonka, bardzo licznie była reprezento­
w ana b. Rada miejska m. i. byli obec­
ni: msp. Wtedzsimirskj dr. Boratyński, 
p. Sudhoff i i., dalej wiceprezydenci 
Izby handł. i przemysł, dr. Rncker 
i dyi. Hoflinuei, dyr. Banku Polskiego

ZgcKraL., oraz dar. Zgórski, dyir. Aleksan- 
dzewka. prezes Izby ręjkodz. Panimer, 
prof. Hartleh i w. i.

Kondukt pogrzebowy imponujący 
liczbą uczestników dorastał do rozmia­
rów poważnej demonstracji.

Udo; zi i:s sław m b .
Lwów, 8 maja. 

(jp) Wczoraj odbyło się w Izbie han­
dlowej i przern. pod przewodnictwem dra 
Sfesło*lezą walne zgromadzenie Kota in i­
cjatywy gospodarczej stanu średniego.

Sprawozdanie z czynności i rachun­
ków złożył p. Maksymowicz, poczem prze 
szedł do omówienia sprawy wyborów, 
przyczem zaznaczył, że Koło pracowało 
wydatnie dla poparcia Bezpart. Bloku 
współnracy z rządem.

Na wniosek dr. Ruckera postawiony 
imieniem Komisji rewizyjnej udzielono 
wydziałowi absolutorjum. poczem przyję­

to nowy statut i zmieniono nazwę stówa, 
rayszenia na „Zjednoczenie stanu śred­
niego".

Nakoniec dokonano uzupełniających 
wyborów do wydziału. Zostali mianowi­
cie pi, wołani dr. Marceli Chlamtacz. Lu. 
dwik Hoszowski, Czesław Miiller, nr, Jan 
Rucker i dr. Zdzisław Sułkowski.

Do Rady nadzorczej zostali powołani: 
dr, Zygmunt Danielski, Aleksander Lc 
wieki, Wit Sullmirski, jako zastępcy: 
Władysław Rus^ek i M arja j Andrze­
jewski.

Ufa s a n  s w m ic zm  marle?!?
ZAM ORDOW AŻ ŻO N Ę I CÓRKĘ.

GO O BY W A TELA  DO TAK  
D rezno, w m a ju . j 

(H .) D rezno poruszone je s t obe­
cnie i w strząśn ię te

n iezw yk łą  a fe rą  k ry m in a ln ą , 
k tó re j b o h a te rem  jest zn an y  tu ta j  w 
szerokich ko lach  in te ligencji i „po­
w szechni^" szanow any  ra d c a  s a n i­
ta rn y , d r. W a l& c h .

Akt oskarżenia  zarzuca W a lii-  
schow i, iż zam ordow ał skrytobójczo 
22 w rześn ia  1924

trzecią żonę sw oją.
M iał rów nież pozbaw ić życia córecz­
kę sw oją  z drug iego  m ałżeństw a, któ 
ra  zm a rła  n iespodzian ie  w śród  
n ad e r p o d e jrzan y ch  okoliczności.

-  CO MOGŁO SKŁONIĆ SO L ID N E - 
PO TW O R N EG O  CZYNU?

Dlaczego jed n ak  sp raw a  w y d a la  
się rak  późno?

O to teraz  dop iero  p rzypadkow o 
w pad ł na  ślad  ow ych zbrodn i b ra t 
trzec ie j żony, k tó ra  m ia ła  zostać 
jHgez W alJischa  zastrzelona. Co eto 
ow ej córki — is tn ie ją  poszlaki, że 
w yrodny  ojciec ją otrut

Z am ordow an ie  żony p rzy p isu ją  
chęci zagarnięcia je j m ajątku, ale 
dlaczego pozbaw ił życia w yrodny  
ojciec

n iew inne, 12-Ietiiic dziecko 
lo jest, naraz ie  n iesam ow itą  ta je m ­
nicą, k tó rą  — być może — w yśw ie­
tli p rzew ód  sądow y.

B ih zru zi?  R U S ?  im s u .
OKAZAŁ ś Ą  HANDLARZEM ŻYWYM.TOWAREM. — ŁATWOWIERNE N7Ł- 

MECZKf ■— 8 WYBITNYCH OSOBISTOŚCI. — W  KĘSACH POLICJI.
Berlin. w  maju.

TI). W Beriitaiu pojawił się pr;zed 
kilku tygodniami niejaki 

Albert Brics, 
który wszedzify przedstawiał się , jako 
reżyser i wysłannik •wielki®] wytwórni 
filmowe; w  Los Angeles.

Niebezpieczny ten * awanturnik u- 
micścii w dziennikach berliński,eh ogło 
szenie, że piękne i  młode pamk., m arzą­
ce

karierze filmowej,
mogą się zgłosię do niego. Oczywiścig 
drzwi jego pokoju nie zamykatu się ło i-  
matnie. Blondynki i brunetki, wysokie

i n isk ^ j szczupłe i tęgie, tłum cie zgła­
szał* się do wszechpotężnego,reżysera?

Brice wybrał :z tych pan 3 wybit­
nych piękności i oświadczył ?m, że od- 
r,2.gS; bierze jo z sobą

do A-neryfct.
Sprawa ta jednak w ydała się podejrza­
n ą  rodzinie jednej z „szczęśliwych" 
W ybranek.

TJwiudomiona o tyazy^fckjem policja 
zajęóa saę „ruysenus**, który okazał 
-Się. handlarzem żywym 'owareiu z Chi* 
cagó. Cudem więc tylko uniklo- 8 pięk­
ności berlińskich  ohydnego losu w do­
mach publiczn^h m iasta Chicago

nych Węgrach i Wrocławia będą Czer 
nioyree piątym z rządu przeciwnikiem 
naszej mia-towej drużyny repreztuta 
cyjnej Czwartkowy występ jedenastki 
Lwowa zapoczątkuje w sportowych 
poisko-rniuanńsHcł stosnukach nowy 
rozdzaai. Dziś już zapowiedziana jest 
xcwizvła Czemowicz5 c we Lwowie, a 
oprócz ligo odwiedzą goście rumuńscy 
Stanisławów i  Fi*emy£l, gdzie również 
rozegrają reprezentacyjne zawody.

Kontakt z pobliską Bukowinę, wyj- 
zie przedewszystkiem na korzyść na­

szym klubom prowincjonalnym, oraz 
lwuwskiej A klasie, która zyaka no­
wy teren ekspansji — o ile tylko za­
bierze się dobrze do rzeczy.

O widokach reprezentacji naszej, 
której skład nie jest jeszcze defin lyw - 
nre ustalony, ze względu n a  odmowę 
kiIku graczy, trudno coś pozytywnego 
powiedzieć, ponieważ o obecnej warto­
ści czern-iowieokteh drużyn nie m a­
my żadnych danych.

Reprezentacja nasza, w  najlepszym 
sktadzue odniosłaby napewno zwycię­
stwo, E kład  zestawiony a.d hoc i to 
w chwili chwiejnej formy wielu gra­
czy nie daje naturalnie tej pewności, 
tembacdziej, że C zer niowiczaiH e grać 
będą z ogromną ambicją, byle tylko 
osiągnąć jak najlepszy wynik.

_Na przyjęcie drużyny naszej czy- 
Muae są olbrzymie przygotowania. 
Czerniowieck* Zw. P. N. zwrócił się % 
wezwaniem do wszystkich klubów, Dy 
steM ly się jak najliczniej na  dworcu 
na powitanie lwowskich gości. Repre- 
zeiflanci Związku wyjeżdżają naprso- 
ciw uraszej drużyny autami do stacji 
granicaucj NeF lokout® tufriteire Gluca 
Voda).

Wszystko wskazuje na to, że pobyt 
‘■f”‘»zeniEc;i luiazej w Gzerniowcach 

przomieni się w potężną demomstraoję 
przyjaźni obu narodów. Oczywiście by 
godnie zaprezentować barwy poiaia, 
grncza nasi będ» musieli wydobyć ma- 
ksimńin wysiłku.

Redakcja „Gazety Porannej" chcąc 
CzyfelEikem swoim zapewnić dok.adną 
re ao e z czemiowiecMch uroczystości 
i przebiegu zawodów rrysyła do Gzer- 
niowiec -wago Epaojalnepo korespon­
denta, p, N ai-yza Shasermanna.

Lwów - Czeirniowce.
CZERNIOWCE ZAPOWIADAJĄ REWIZTTE. — „CAZETA PORANNA" WY­
SYŁA DO CZERNIC1® IRC SWEGO SPECJALNEGO KORESPONDENTA 

■W CSOBIF REDAKTORA SPORTOWEG^, P- N. SUSSSRMANNA.
Lwów, 8. maja. i nikiem drużyny naszej będą przedsta- 

We czwartek 10 bm. rozegr? re* wiciełe Czerniowiec, a terenem walki 
prezentacja Lwowa pierwsze w tym ro* j urocze stolica-Bukowiny, 
ku uńgdsi mi n to w  zawody- PrzedŚę'4 V.-> ęrakow ie, W arszawie, pół-nocf’

Prorok trzęsień z!emL
Lwrw, 6. m a’a. 

(e). Pisma ogłaszają nowe progno­
styki dyrektora geodynamicznego ob­
serwatorium z Faebza, Bendandie^fo, 
klóry av początkach kwietnia najdo­
kładniej przepowiedział trzęsienia zie­
mi w laponji, Alidach i na Bałkanach.

Bendandi przypisuje obecne w sirzą- 
s; w połud. Europie poważnym kapry­
som LusjiiicznyjŁ. — Wywierają one 

j wpływ na cale południe Europy/ oid I- 
lalji do Azji Mniejszej; podług niego, w 
Sitrefiętote; przygotowują się no.re, bar- 
dzo silne trzęsienia ziemi.

Uczony włoski przewiduje naj­
gwałtowniejsze watiząśnienia na czas 
około 10 maja obejmujące jednocześnie 
Andy, a na południu Europy morze E* 
gejskie i morze Jońskit.

Srlabsae wstrząsy nawiedzą ‘ Bulga- 
rję 12 maja; w tym  samym czasie bar­
dzo silne trzęsienia odczują Chiny. Na­
stępnie podziemna działalność przenie­
sie się n a  południe i południowy za­
chód, do Grecji i yołud. Włoch. Słabe 
udorzenia podziemne dladzą się odczuć 
23. maja w Alpach i 28. maja w Azji 
Mniejszej.

Każdy powinien zostać 
o ż e n k i e m  f .  0 *  P .  P .
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łapongicf ohnll l i m  gnacie M )
Nici dochodzeń sięgają do pewnych panów z  Ministerstwa.

DZIĘKI ENERGJI SĘDZILGO ŚLEDCZEGO LINDERTA I ORGANÓW POLICYJNYCH NIEZW YKLE  
SPRAW NIE „NAKRYTO** SPRAW CÓW  OGROMNYCH NADUŻYĆ. — TRZY LATA KW ITŁ OHYDNY  
PROCEDER ŁAPÓW KOW Y NA SZKODĘ PAŃSTW A. — KŁÓTNIA MIEDZY SPÓLNIKAMI O 2 TY­
SIĄCE DOLARÓW. — JAK SIĘ ODBYŁA REW IZJA U PAW ŁOW ICZA. —KOMISJA MINISTER JAI,-

Lw ów , 8 m aja.
( —)  U jaw nienie nadużyć w  W y ­

dziale zasobów Dyrekcji kolejow ej 
w j w ołało w  naszem  m ieście og io- 
m ne wrażenie. Podobnej panam y, 
sięgającej m iljonow ych kwot, 
Lw ów  oddawna nie pam ięta. O l­
brzym ie przygnębienie panuje  
wśród szerokich rzesz urzędniczych  
w  lw ow skiej D yrekcji kolejow ej, 
na którą dzięki rosyjskim  m eto­
dom im portowanego z północy p. 
Paw łow icza i jego tow arzyszy spa­
dla taka hańba.

Należy7 podkreślić niezwrykłą  
sprawność sędziego' śledczego Lin- 
derta, oraz pom ocnych m u w  do­
chodzeniach organów policyjnych  
z W ydziału śledczego w e Lw ow ie, 
którzy niezwykle^ciężkie i trudne 
dochodzenia przez szereg tygodni 
prowadzili dniam i i nocami

.w najw iększej tajem nicy, 
tak, iż w ieści o nich nic doszły zu­
pełnie do uszu zainteresow anych. 
Dopiero gdy zebrano cały m aterjał 
dow odow y przystąpiono do lik w i­
dacji afery, co przeprowadzono w  
m istrzowski sposób. I tu znów m u­
sim y podkreślić, że podobnie przy­
gotow anej i wykonanej akcji un ie­
szkodliw iającej już daw no nie w y ­
konano w e L w ow ie z  taką pre­
cyzją.

'Dochodzenia trwają olbecnie w  
dalszym  ciągu W iele nowego m a -  
fćrjalu dostarczyły dokum enty i l i ­
sty znalezione przy rewizji u are­
sztowanych. Z listów  tych wynika, 
że Paw łow icz pozostawał w  śc i­
słych stosunkach z pew nym i urzęj 
Mikami z M inisterstwa, którym na­
w zajem  w yśw iadcza! rozmaite u- 
slugi, względnie w ykonyw ał ich 
polecenia co do nadaw ania dostaw7, 
potwierdzenia cech itd. Znalezio­
ne listy u Leitera stwierdzają, że 
proceder łapów kow y prowadził on

od trzech lat.
Z aresztow anych pierw szy przy­

znał się do w iny referendarz A n ­
toni Komasiński. Po przedstawieniu  
dowodów w m y, Konasiński ze skru 
fh ą  przyznał się do czynionych mu 
zarzutów. W  św ietle jego zeznań  
w yszło na jaw , że jeszcze niem al 
w  przeddzień aresztowania P aw ło­
w icz dostał od Leitera

łapówkę 2 tys. dolarów7.

Na tle tej łapówki doszło do małej
scysji miedzy Pawłowiczem a Leite 
rem, albowiem Leiler odrazu domagał 
się zatwierdzenia dostawy drzewa, na
co jeszcze Pawłowicz nie nnał akceptu 
Ministerstwa. Między tymi godnymi 
mężami nastąpii

znamienny fljalog, 
w  któcym Leiter miał sio wyrazić: „Ja 
za darmo nie daję 2 tys. dolarów" — 
w odpowiedzi Pawłowicz p< czai go 
uspokajać twierdząc, że wszystko bę­
dzie pomyślnie załatwione. Na szci 3- 
ście dalszym „kombinacjom” położyły 
ktes a-^ztcwauia.

NA W E LW OW IE.
Warto również zanotować charakte­

rystyczne epizody, jakie się ro.^grały 
w czasie samego aresztowania, prze­
prowadzonego W sobotę w  południe w 
gmachu Dyrekcji kolejowej. Pawło­
wicz, gdy m u  zakomunikowano, że w 
imieniu praw a zostaje aresztowane, 
zachował się obojętnie i nic me odpo­
wiedział , W yprowadzony przez w y­
wiadowcę na  ulicę du auta, zapytał; 
„Dokąd pojadę?" Na odpowiedź: „Do 
więzienia" ■—  Rawiowiaz nie z a t  ergo­
wa! ani jednam słówkiem. Dopiero w

chwili, gdy klucznik w ięzienny . zamy­
kał za nim drzwi celi, Paw łow ic^ do 
stojących w  korytarzu wywiadowców, 
powiedział: „Żegnam panów“.

Stamtąd udano się następnie do 
mieszkania Pawmwicza w jego wdli 
przy ni. Orzeszkowej celem przepro­
wadzenia rewizji. Wywiadowców przy 
jęła p. Pawłowiczów7a, która zażądała 
od nich legitymacji i zezwolenia sę- 
di iowskiego na przeprowadzenie re w i­
zji ,a gdy jej odpowiednie dokumenty 
okazanb nie opierza się przeprowa­

dzeniu •■e.rizfi i usiadła w  . fotelu, 
wziąwszy do ręki gazetę, t o  chwili 
nadszedł jej syn. który również wyra­
ził ździwieriie z powodu przeprowa­
dzanej rewizji- P  ' Pawłowiczowa po­
wiedziała mu, by nie przeszkadzał w 
akcie urzędowym policji i by dtopiero 
po ukończeniu rewizji udtychnwsl 
„gatelajańojfął dj Warszawy7'

Jak  się dowiadujemy, na wieść o ą- 
resztowaniu Pawłowicza, przybyła na- 
[ycnmiast do Lwowa

córka jego, 
przebywająca stałe ■ w  Warsziawie i 
wczoraj, rano złożyła ona wizyty są- 
nsinna juinnerSowi u którego zasięJ 
gała informacji w -sprawie aresztowa-i 
nia ojca. Dochodzenia, w  którymi 
współdziałał obecnie także wyższy u- 
rzędnik Dyrekcji koleji- p. Skałowaki, 
kierownik działu w 'Wydziale zasobów, 
zataczają coraz szersze kręgi i  w ciąga 
nafhliżsaycć dui nastąpią

dalsze resrt wLZia.
Wozorbj rano pn./jechało do Lwowa 

komisja ministerialna, zniżona z 6-cin 
urzędników i zaraz przystąpiła do u- 
rzędowania.

eca
w Pasiekach.

ZDESPEROWANY MŁODZTENIfcu STRZELIŁ BEZ SKUTKU DO PRZEDMIOTU SWEJ MIŁOŚCI, FOCZEM ODE-

Ł w ów .' 8. m aja.
',Va—) W czoraj w czesnym ' rank iem  za 

ko-gatką Ł yczakow ską przy  t. -zw. Dro­
dze Pasiecznej rozegrała się krwawa 
tragedija na tle miłosnem. 'Przyponiiną.. 
ona -żywo tragedję z ul. Pi* karskiej 
7, tą  jednakże różnicą, że w  tym  w y ­
padku bohater tragcdji bezskutecznie 
usirbuKil drogą sobie osobę pozlbawu' 
żyfcia, a  w reszcie ostatnim  strzałem  
sam  s4el zastrzelił.

Z am ieszkały w  P asiekach Lesieni-c- 
ki-ch Wojciech Kogut, zarobnik . l i c z ą c y  
la t 24 n a la ł

BRAŁ SOBIE ŻYPłE. 
gorącą miłością

do mieszkanki Pasiek, Anieli Pilich. 
Kogut'już od roku narzucą* się  F-li- 
chównie ze swą miłością, i kilkakrotnie 
zapewniał, że każdej chwili może ją 
poślubić. Piilichówua nic Odwzajemnia­
ła  miu się. uczuciami, albowiem -orce 
swe oddała komu innemu i  stale zby­
wała go półsłówkami, natomiast ru-h 
tizicp jej stanowczo byli przeciwni te­
mu związkowi, o czem Koguta zawia­
domili. Odmówię Pilichówny i  jej ro­
dziców Kogut wziął sobie poważnie do 
serca i

Z n a n e  z e  s w e j d o b r o c i
"icas Ha! njsrskie i)e E V3 H.

we wszystkich gatunkach 1 opakowaniach stała 
w składach:

da Jang
do nabycia

Tiufirzysiwa lu ftu  Msunm sedna (Stena
(dauiniei „He. o  mener naau.ł me iwowie") Udu, ramdsliego 11.

r. iciRin linii pirmiisłon dziwitem
zfanał za kaik wizytatora swej wyst^u.

KOMINIARSKI KLUCZ OTW ORZYŁ IM W YSTAW Ę I WROTA DO
KRYMINAŁU.

L w ów , 8 m aja.
(—) Przed Sędzią Szulisław skim  

odpowiadali wczoraj dw aj złodzie­
je w ystaw ow i Maks Siłberschlag
i Benjam in Blassberg. W łaściciel 
sfclepu z galanterją damską, 1 Z yg­
m unt Kolpan przy ul. Piekarskiej 
stwierdził, że bardzo często ta je m ­
nicza ręka w yciąga m u z okna w y­
staw ow ego drogie rzeczy, przy- 
czem  kradzieże te. z  dnia na dzień  
się pow tarzały i an i rusz nie m o­
żna było w paść na trt>p sprawców. 
Wotoec tego p. Kolpan urządził w  
oknie instalację uzwonkową w na- 
dzieji. że tym  sposobem uda się 
złodziej i złapać. Istotnie 28 marca 
Siłberschlag ustawi wszy Blassber- 
ga_ na czatach, kluczem  kom iniar­
skim  otw orzył okno w ystaw ow e

i począł zabierać rozmaite rzeczy.
W  tej ch w ili odezwał się dzw o­

nek alarm ow y w ew nątrz sklepu. 
P. Kolpan z pom ocnikiem  w7ybiegli 
i SiUberschlaga dopadli, Blassiberg 
zaś zdołał zlbiedz. Aresztowany7 przy 
znał się cło kradzieży. Jeszcze w  
styczniu tego sam ego roku obaj 
złodzieje usiłow ali w łam ać , się do  
okna w ystaw ow ego firm y Rrctt 
i Pordes przy ul. Lcgjonów  i w 
chw ili, gdy w yciągali stam tąd je ­
dwabne skarpetki nadszedł w yw ia  
dow ca policyjny i obu pfzytrzy7- 
m ał Po rozprawie sędzia Sznlisław  
ski zasądził Silberschlaga na dwa 
m iesiące i Blassberg.a na trzy m ie­
siące w ięzienia. Oskarża! prok. Ja- 
sienieclu, brond dr. Sz. Weiss,.

   --

pozioiŁuwil zgładzić
syvą narzeczoną, następnie odebrać so­
bie życie.

, Pilkdjćwna t^ tk ienn ie  wczfe^nym 
rankiem, jako rzetelna córka gospotlar 
skaj wy nosiła do 'junasta  mleko n a . 
sprzedaż. K ogut dokładnie -wiedtząc-, o 
której godzinie wychodzi ona z 'finSf, 
wczoraj ,ra,n-o jijż o godz. 5 czekał na 
nią yizy Drodze Fasaatamej. G-dy keto 
godz: 6.30 Piliąhówna nadeszła, L -  
zut naraź.

.skierował do niej rewolwer 
i 2 -kretnie etrśMię Na szczęście jeden 
•strzał zupełnie cbyibił.L.a druigi zadra 
snął ją tylko leJiko w iękę Przerażona 

..dzicwcźyua rauciłą się dpi, ucieczki, 
skręcając w  bek do ogrodu mieszkań­
ca. Rudziszewskie-go. Kogut sKwiet- . 
Aziw'pzy^.że;po-siad.a jeszcze tylko*ibdep. 
nabófc- skierował br-oń. k u l^ Ł ie  i ca#« 
lym strzałem w skroń

pozbawił życia.
Ną,. miejsce strzałów7 tymczasem 

"biegli •de Indzie s usiłowali przyjść 
z pcmocą Kogatowi, który jednak nic . 

^aw n ł znaków życia. Zawiądórnipno 
.policję oraz wiadże śą.do-wp; a wkrótce 
przybyła, na miejsce i  komisja sądowó- 
lek-arska. Po przeprowadze.niu wizji 'lo­
kalnej zwłoki Koguta zabrano do im 
“tylutu medycyny sadowej.

Traged-ja młodzieńca, który '.z joo- 
wodu odrzucenia jego miłości targną-ł' 
się na życie swej na.jdroższej, a na­
stępnie sam zabił się. wywołała iza 
rogatkami łyczako'wskiemi wielkie 
wrażenie.

Czterech na ładnego.
Lwów, 8 m aja  

( —) Dnia 23 kw ietnia br. usiło­
w ano dokonać m orderstwa na oso­
bie Iw ana Jaryny w  Rodańcach 
pow. Lw ów , Jak się dow iadujem y  
władze policyjne w ykryły spraw ­
ców le j zbrodni w  osobach Józefa 
i  Iwana Antoniaków, D m ytra  
Strockięgo i  Nazarka Hupały 7. 
żółtaiuoc pow. Żółkiew, których  
aresztowano i odstawiono do sąclp 
yve Lw ow ie.
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Z  saik koncertow ej.
Koncert fiauLsty ILeupulda Meenzera.

_*» ó w  8 . m a j a

WL^zajitc.. dzieł klasyczmycłf Hayd­
na ̂ D. ScaT.latti‘ego 4 iBeethovena., ir- 
fcwcwy kompozy/órów lej miary, jak Fr. 
Chopin i CL Debussy, a.między niani — 
jakoby wżerające się między najcudo­
wniejsze -okazy Flory obrzydliwe 
.chwasty —• trzy p liS liłk L ' znanego 
kafcotfanisty K. Ratliausa! Tak niesma­
cznie zestawiony był — ku  abanżenij 
licznych jednoafeik m uzykalnych — 
program piątkowego recitalu fortepia­
nowego .p. j-eopolda Muenzera, ■ p iani­
sty zresztą znakomitego, który, u t figu­
ra  docet, nic w aha się zniweczyć swój 
sukces po większej części i Zaryzyko­
wać wszystko, byłe tylko pokłonić się 
zjyoiennikoni modernizmu, tego, nota­
bene, w  najlichszej - formie i iaułać 
swej produkcji piętno popim kroczące­
go z  „ o s tęp em '' Rzecz wiadoma, że 
w nowoczesnej literaturze fortepiano­
w ej odnaleźć można sporo mazurków 
n*ię mających nic wspólnego z \charak ­
terem, i formą, tego tańca polskiego, — 
•z wyjątkiem może silnie wyrąbanego 
rytmu — lecz do najgorszych, 'karyka­
turalnych już okazów i p seudomazurka, 
i w ogóle kompozycji iortemanowej na­
leżą bezsprzecznie importowane do 
iras przez p. Muenzera m tydrSt K. 
R athausa. Wybębnienie ich na forte­
pian  Je, połączone z  pewnym popisem 
techniki,''',; ,a przedewszystkiem nieza­
wodnej pamięci, nie przyniosło Łcmcer- 
tąttt&wi wielkiego zaszczytu, zważyw­
szy, że pociąga to za sobą zakwestjotno- 
\tanio smaku artystycznego wykonaw­
cy, -Nic ulega natomiast wątpliwości, 
że owa częśc programu- (Raihaus umie­
szczony był — o zgrozo! -— tuż obok 
■Dobuss/ego i. Chopina),, spraw iła w ie­
lu uczestnikom onegdiajszego wieczoru 
dotkliwą przykrość i obniżyła ni-epo- 

'trzahnie poziom koncertu p. Muenzera. 
Ultragroteśfcowe i bolesne dla feono- 
siefc o normalnym słuchu kompozycje 
tego rodzaju powimie być wykonywa­
ne przed koncertem, (albo po wyjściu 
słuchaczów ;z ■sali), wówczas nie prze­
ryw ałyby — jak to było. onegdaj — to­
ku wrażeń odniesiony®  na podstawie 
muzyki i  nie. stanowiłyby' fałszywej 
struny brzęczącej niemiłosiernie w 

naJodle harmonji wniesionym przez 
Beethovenów a Chopinów.

Ci m iśtrze b y li w ięc pokrzyw dzeni, 
jakkolwiek koncertam i dołożył w szs '-

m

Wszechświatowa firua T H E  F U K M O T O  »I> E M IC A L  Co- 
L T D  p ■odukujtŁca niezh ■ C  A l  I T  A  I D
stąpiohy ptyir do OBUWIA !■  I  I  1 « »  &
zachęciły nieuczciwą k onfeurcncję wielu miast do wyrabiania 
i\wypuszczenia na rynki sprzedaży prepam u o łudząco podc- 
bńej et>k.aoio, lecz o wł ściw-scląch n.e dorównujących i w p r o s t  

przeciwnych marce

„ S  O  L I T  A I R  E “
Płyn „SO LiTA 1tłE“ jest niedozastijpienia — idealnie od­

świeża i konserw je obut.ie,
Piyn roślinny „aO LITA^RE/1 został z i rejestrowany 

w Min. Przem. i Handlu N. 15835 i wkrótce posiadać będzie 
w Po.sce jeneralnego przedstawiciela z własnemi składami.

Przeciwko nieuczciwej konkurencji występujemy na w łaś­
ciwą drogę i we własnym interese sprzedatYrOw (hurtowników 
bądź netalis ów) zwiacąróy uwagę, aby bezwzg ędnie odrzucali 
falsyfikaty, bo ich naraz ć może na wie kie stuty, związane 
z- konf: kutą posiadanych fałszywych zapasów.

Tylko „ & Ó L I T A I R £ “  jest prawdziwy.
The rurmoto Chemical Co Lia.

1/3 Brixten Road London S. W. 9.

kich starań, by wykonać ioh arcydzie­
ła  z  uznania godnym piotyzmeip. Tech­
nika prawdziwie imponująca „koromko- 
wo“ — śrub teina i "wyrównana w in­
terpretacji dzieł Scarlattiego, stylowa 
wykonanie sonaty C-dur Beełhwena,, i 
kilka bardzo pięknie odegranych utw o­
rów Chaplina (naczelne n re jsca  zajęły 
te -kompozycje, w których olśniewała 
teehiiika wprost wirtuozowską), za- 
skanniły-p. Mueuaerowi mnóstwo okla­
sków i- gdyby nie zaćmiewała Iftgo b la­

sku duża Rąthausowska ..piania" w su­
mem centrum  tych rozkoszy1 słucho­
wych umieszczona, możnaby i tym r a ­
zem stwierdzić niezwykły sukces jed­
nego -z wybitniejszych pianistów p il 
skich, M ® sty uznanego i zazwy­
czaj oMazkiwaijego u n as  serdecznie.

Po wyczerpanym programie lfjcla -  
. piły o f:t jakie j,uż u  nas dodatki nad- 
ticjfagye. Udział publiczności nie po­
zostawiał n ic  do życzenia.

Pr. Neuhauswr.

ziem
&W0W, S, maja.

Dwudniowy" Zjazd okręgowy 
delegatów Związku Oficerów Rezerwy, 
który odbył się  obecnie we Lwowie 
wypadł tom świetniej, że żaszczycjit go 
Obecnością, swoją bawiący w~ tym  cza­
sie we Lwowie wicem.uiiTrf.ci g«a. So®«- 
icowski. ;.Na Zjazd okręgowy przybyli 
bar<Jzo liczni) delegaci z całej połaci 
tfieni południowó-wschódnnh Raplifej.

Otwarcie Zia&du nastąpiło w  sali 
ratuszowej'. W uroczystości wzięli u- 
dziiał 'delegaci wszystkich pułków z do­
wódcą okręgu- gen. FopJfilczdn} Iłna

-wsiir.ankft.
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S T E F f.

Milczenie pani Malitty*
( N u d ?  •)

Patrzyłem dłu&o na wMfce, litery le- 
;żących .'przedtimua .'’dżietaiiitkó:w. Tak', me 
było najimniejszej 'Wątpfewośc: —- Jur Mar 
lewaki irma-rł niesptKtzierrdimo', mnatł mło­
do- 0fbwiK’3zczala o tam światu zn snuit-
tó an  radzina, przyjaciele, .róano stowamy-
ssania, /ęsdaaio'^sńę wszystko: imię, na- • 
awisko, wiiek, łytaly* J( danego tylko nic 
tnodctem zawuanieć — niigd:zie nie była wy 
mieopiona żona. Co s ta ło ' sl p  z panią Me. 
litta"?

Być może tv roapaczy , zaporaniała o 
tom. Lecz ezyz ipani McMtta jtw*','.! zapom­
nieć o ,oJjkda!siu oeM sńtb honorów swoje­
mu Jurcuwi ? ,

W  pamięci mojej 'Zjaiwily się oczy prze 
inWImfe i omamącenae. pogodne, w których 
koghajfem się fciodyś podś-yiajjęmrk i 
wihrów1 swojej wetk To oczy, Jdóre pierw­
sze odgadły mą tajemn: ;g po to tylko, by 
r-tówiać nieuk BtrzĘgataie i  umiejętaii!- 
wszelkś cień madzie) , — *e oczy wiidzia- 
lara ffesikj w swej wyobraźni zgaszone -i 
-zaplatkanc. Biedna, Meihlitia! Jaikże twaz 
żyć będzie bez e-weso szczęścia?

iFt e ypa ąmifttep sobie też, juk wścieSdi 
bytem y miaraz ma tę tsroczą kobMę, któ- 
•m wa-ysAfcie nasze bolidy i .' uwielbienia 
prryjmiOiwB&i z wesolein pobłaiżamiem, tmak

iująo mas jedynie jako dobrych, choć- roz,- j 
\v’y%zanyc'h nieąo koiWgów i- nie- dosteze- ;j 
gając kw- nas zupatos „uieCejfcteczinych 
doniżuaiiów“ i „nie2mT:n»Sżomych uwjdzi- 
ctólii", do których to tybułów stale tęsfcni- 
® ny ' w głębi diuazje Niestety — „lodowa- 
•taj,rjiba”, .„wierny aloes" i ..fcrótfcówtesa 
PoheKaEt' w  jednej osobie nie żaszczy- 
ąife^ffiry nikogo przelotnymi bodaj Ilir^ 
tein- ■ ■'

Jedną jeszcze miała siatksną. wadę — 
lubiła dużo mówić. ImiteI"S©nilm'"e, duż.o,

. dowcipnie, k itko. - kcz nigdy lekkcapyśl- 
n«. Prżytęm w każdym: bez wyjątka te- 
ińaąie było zawsze obowiązujące „mameai- 
f,o* o Jurze: ■

L— Upeyćl.' 'Ni® .praekonacH tiamia! Je- 
ęteth iónego- n A . '  Jut także śmiaelje się 
ze mnie, że w polityce jestem zakutą fcon- 
scrwaity •

- ĄTczoreij wtiąśnie poŁłóciLaui ś.ię o 
tę książkę'z mężem. Jur utrzymuje, że 
niedorzecanośeią jes>t bronać w teoi-ji tryto, 
cnego w życiu ńi®dyby-m nie uczyniła.

O! kdbieto urocza, tak 
v.'lenna!.-|Pimó'wi)liśmy ęię raz w tajenwicy, 
że roapoćtoieiihy dyśkura o Napoteońię, d 
paini Melitita doprowadzi -to bez trudności | 
do ’ Jura.

mmR zajął. <Rpowkłdme stanowisko 
i ze swego puirfetsu widzenia wytpowiedziaf 
kii&a słów- g j j p t ó i  i tcłwiącyćh jfeiory,-' 
czmą, powagą. Pami dotmu również wygło­
siła 'swe spjbteine uwagi

StiurhaJiśmy z «ał>ożeństiw«m wreszcie 
z wdzięczną prostatą rzekła:

— Ta eptfca będzie mia’a  zawsze

e ^ e ,  jakoież prżediglawićiele mjąsfa, 
Arłądż' i o r g a n iz ia c y j .  Zjazd zagaił p te -  
z e s , a k r ,  ,p ro f. d i ,  Z a l e * s ’k i .  Skreśliw- 
ą|5 ' oijecny s te n  naszego życia społecz­
nego i paftstjyawego, m ów ca podniósł 
potrzebę dalszego - w s p ó l tL ia ia n ia  s p o -  
łe -n z c .ń s tw a  z  r z ą d e m ,  o r a z  c f i a r n c i c i  o- 
gólu dla o jc z y z n y .

Naplętthie d r .  P isnrfk i - '^ p M o ę d  
św ietn ie ' opracow any ."rlfflPat o r o l i  M a­
ło p o l s k i  W s c h o d n i e j  w  d z i e j a c h  p a ń ­
s t w a  p o l s k ie g o .  Podziałem  na komisje 
zatoriczoń.o p len arn e  posiedzenie.

W iocżcrt-ni odbył się b a n k i e t  w sa -

ImjwTłlwióny czar 'W?:pońmieniJP J ut ,n(-
przykład...

Wówczas rdzes-m;a 11Any: rin - chórem z 
wielką wsiechą. zdradzając ufcnu-ty sbisek. 
Orzok-ta,, ze jesfesmy 'ZilośLiwi, aile śniii»la 
si'ę razum z D'aimi. J-ur Zaś, któramii Pyto- 
wiedaiiebśmy to wszystko, gdy n-JSEeSł 
po cliwillii-irzekl z odcieńStiM dumy:

— Fozoitaiwcre |v, spokoju, 'Lszbioiżiihuj 
ijE jfTdyJi^y-iPbawiedlhyą 'wćiie-Kppzesw-rn 
Bshiłccfs.

Jur m:al tysujce zajęć w rriieście, lecz 
nsdewsizystko lubił zacjslze swet;ó domu. 
Dtitego też w drmu tymi musiała być 
pirkiiie. I prostej przyczyny widzia­
łem maraa dmk** Kale palce zarnorusanfc 
fefŁćioM aftys-tycstnych .tótikftw," w-śdzla-* 

Je-m^oiczy bystre y ■ pcg-odino wpatrzone 'ĘjS- 
dje w- misterne, -ściegi pracowitych haf­
tów, dyszałem -również, że śliczne, anu- 
fel«. nóżki potratj* wspawiale wspinać się 
po „luiebrtyćzn.y-ćh'' drabinach, by zało­
żyć -fmiinfei najpiątolej w świecie, te*:, jfk 
ża/łne służąca nie- umie — a 'la.picer? — 
(Kh, 'tom jest drogi! ' i

I byłem zly m , siesbid. Nheaiaw-fc-ileni 
kcb-itśt itatóowTiycśh,' rozsądnych i pracowi­
tych, a patii MeJiitJa była właśnie taką -— 
ja m i ś  — Wbrew swoim upoPc-bojn ,ccn -— 
żałowałam nieraz, że -jest już w-iiimą ioną 
Jura-

— Długo ssukałcari, nim daki skarb 
zĄls-zlehi, S2jfcó|‘ i ty, s/ip-ż^zhajdz#z 
mój di agi -  - radził m i mó j iprzyjąn-ieł.

Na szozęściie j®  jasłem ekloffl-ny do 
uę.zuć b-elznadzie-jmyich i tragicinych- N li’ 
oerzafeilean & rozpaczy — szukałem ip-

| i£®h Ho.em Kyekowatórfgc, k tó ry ' zg-ro- 
j madził-około dwustu-uczestników Z jaz­

du ora'Z zaproszonych gości! wśród któ - 
M  należy w-yińiMić wojewodę Bot- 
kowrkisąa, gen. PopowisEs, pułk. Czt. f 
Łtę, dhjwaeów posJfzęgólnych pułków, 
delegatów stawarpysz-eń i organizacji 
b. wojskowych - i przy-sposobdenia woj- 
skow^ego.

Na wiadomość o po-bycie we Lwo-wii' 
wtcemio. gen SoSakowskiego udała sic 
delegacja Zjazdu z prośbą., by Khaczyt 
zaszczyjcić1 swoją obecnością .zabranie, 
c-zem-u też-, gen. Sosnkowski z-ad-ość u 
czynił. Generała powitał dr. Nowok- 
PrTfygirdzLi.

Pierwszy toast wzniósł prezes Za­
lewski n a  czfść P. Prezydenta Raplitej 
i łfhn, spraw wojsk. Mr.rsz, fifamdgkło- 
gu_ ,. z^-śj wicepirśjes okr, Krajewski na 
cześć władzy państwowej w  ręce p. 
W ojtsfedy. Po licznych przer-nówie- 
ntech wniósł wiceprezes p.. Nowak- 
PrjygiotLzki w  ręce gen. Sf^sikowskiego 
toast na  cześć honoru służby wojsko- 
syej. Na toast ten w bardzo ̂ prdecznycb 
stówach odi>owied,ział gei So*m.kt,w- 
ski, kończąc toastem na pa-jByślmość 
prac zwiąsku ziem poludn,-wschod­
nich, Ostatni toast 'wzniósf ks, kapelaJi 
uruttSfeiski staj-opoisJsnań „sitehaj- 
lay *ię“. .

Drugi diat;ń ZjUbdn rozppęzął t-,: 
nabażeóatwcnj w bazylice arcMnatc- 
dralnej, poc.zei2| .nampijjjy o g ó d srs  r a ­
no obrady w sali ratuszowej. Zebra nu- '-' 

[ m g | P  prezes' p r o f  'S a U w s K i, n a s l ę ń i i ' * 
piy,emawiał gen. Popowicz,' póczem se ­
kretarz dr. Więckowski przedstaw ił 
s.prawdbd'ahie zarządu'aferęgój z k tóro- 
sto1 .wynika, że związek - t a l e  sie rozwi­
ja, a liczba jego członków wzrost a do 
trzech ty s i ę c y .

PutlW-1 nastąpimy Sprawozdania- 
^szczególnych środowisk ZOR., /.6ra-z 
k-cttij-sji Zjaz,du. ID. Ostaszewski im. 
.komisji ogólnej "-postawił "whfosek nió- 
hwrjaihi' do wladte cehili-almy-ch, aby sto­
pień u fic fc ia  reJMTwy był dożywotni, o- 
raz aby oficerowi; rezerwy mitili pi&iw. 
fżeustw?) p-zy ubieganiu się o posady.

irąidiyfliu na-gląpiły wybory. W myśl 
wmoskóu" kbhnsji-matkh wybrano 1»« 
raz trzeci piezessia związku prof. dra 
Teofila żjalewskieg-, orar, zarząd w do- 
tyclidfasowym, niem al niezmienionym 
składzie. W końcu -uchwalemb" Avyslai: 
telegramy holdąwnicze do p. Prea-ydei. 
ta  Rzplitej i p. Min. spr wpjskowych 
Marsz. Piłsudskiego:

nycSI— lecz /parfi'1 'Mtfiittk aifió.la dla. mhi'.- 
•żcwszc urok '-niedosiężiiych ro-jeh.

W lec je, gdy raj) r os il-i mnjjrć na wici. 
pojechałem "i ochotą. J u r a c ie  jjfło-j.— 
m-ia! iwa-ócić lada godzina z miasta, dok£9fc 
jjSiaabad raino. lęc-z ijjiio rn-|y-js*dżal, cho- 
c-i-aż nsjdsred-l wicązór. Ghędziljśniy z yrj - 
fl-fą Melititą po ogroKie mniej toyio-:>
lyn-a niż' 'Zwykle i stów moJml1 słuchała z 
v̂-datH-r®ni®ru©hfL ■ 1 ■' '

Nad stawem, osn'Utyąi..óiv biifje mgły jb  
pa^ów i w_ księżEccn^e snrugi'. dhrgo sJ.a Ii - 
im y w milczeniu, . żapeilrzejii- jv ls8odnv 
zmierzch i zastuch^f .Nir-̂ ćbęę.

Oderwałem wreszcie-'t?&y od stawu, 
lito.inrą-lem -na panią Meliifę.

Była pomj-ra' .j zaanyślona- P&.tatźyfe,-.\v 
-diil niEwiidząifcaini óćzyana. Brwi silni" 
scj^-smęie i  głęboka, pionowa, iysa -nfl. czo- 
l-o ś?-iadcżyły, że hJłhió-e u-pot-c/iywiie ziu 
zumieć cm, rozwikkć i wyUianaczyć1 su- 
lv.c. Zdziwiło innie iu — tipyój nre wid/ia- 
icro jej nigdy.

— yzy MiidBkal się pani o Jura"?- ,
W zdryigjięta się i (ZwnA.igte. ku .mnie

ęsybko. 1 warz jej b-yla. onańówa™..' jilj:. 
jak 'zwykle.

Tqlk, .trochę. : Dluigo dziś -ni; 
wnaca. Nie rozumieni, co magio ^ ę ,

• .Och, nic złęgp zapij-wńi.. Przecież 
on jfha* tysiące zajęć'. A iiijż.e fjon'' pjjjiia 
ądradsa ? rańartowutjejn „dowerpnife”. Za- 
r-illil:I ; -się gtflprMf W P  '7 :  f® 'jŁ*'

Mo-żc mę^zyzriąmi nie Uiwua-
dcm-o — edrzęklu.

Lecz glćłg, joj b p  ’ siKik-ojijrf fc’gżwi»*ćż- 
oy-: Nre mówiła tęgoLiJaw-a.żnie. Nrtamio-1*

I
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Dziś we wtorek poru* ostatni __
P o ią  N e g n  ni filmie p. t. D ru t  K o lc z a s t y

iadprogram: KRÓL ABoANULLAH w Warszawie!
Zniżki ważne — Na i-szy aeans ceny wstępu od 60 gr.

Następny program!

G i e ł d a  m i ł o ś c i
W gł. roli

I G O  S \  i  
i Ntrc VANKA

Ro a n s  egipskiego kupca.
SAYER MOHAMMED RADI, SPRZEDAWCA POMARAŃCZ I LEMÓNJa DY. — ZWARIOWANA 
RYŹAlłsSA -  NIEZWYKŁA SCENA — MUSISZ BYĆ MOIM MĘŻEM. — ZWOLBNNIC&Aa

BLÓWKĘ DUSZ. — NIEOC^La TW ANL IftuDNuSCI.

ITJItfSTKA AME- 
WIARY W WĘ-

Lwów, S. maja. 
OH). Sayted Mohammad Ram jest so­

lidnym. sprzedawcą, pomarańcz i  lemo­
niady w  Kairze. Gdy słońce pali jakiby 
ufcropeni. a tubylcy i  podróżni zagra­
niczni formalnie się tupią w  tym żarze 
w hJbLwjiiu, 'wówczas Sa-yed Mo-ham- 

B ied  robi' interesy tiiib „kokosowe*1, ale 
„pomarańczowe".

Ale niedawno m usiał opuścić, Swój 
sklepik, zn aczn em u  przynoszący zy­
ski i: t

ud ić się na ^ulicię.
Pędził la ir  nie sam ; za nim  podążała, 
upadająca ze znużenia, około 30-letnia 
turystka amerykańska.

Drielnyj Mohammed niejedno już 
przeżył w  swej pracy zawodbwej. A'U: 
coś. takiego nte zdarzyło u  jię 
nigdy. To też z ogrom nern podniece- 
nfcim i . zdaueiwowąąfiom • opowiadał ku- 
raisaa. zowi swoją przygodę:

W jogo skteprłcu 'Zjawiła siei. przed 
godzina owa turystka amerykańska. 
Zażądała lemoniady. .Pijąc orzeźwiają­
cy napój, w patryw ała jhę coraz uważ­
niej: ; w  egipskiego kupca. Nagle w y­
krzyknęła:

„Mój Boże
rzuciła się na kolana i poczęła gwałto­
wnie szlochać.

A kredy tłum iony  kupiec,, sądząc,
. i » ,n a  biedaczkę tak podziałał' upał sło­
neczny, podniósł1 ją. i.ulokowai na'krze­
śle, Am erykanka l^Mciła nrni się n a  
szyję i poczęła go namiętnie całować 
i ściskać.

Kupiec zaczął przypuszczać, iż ma 
przed! - sobą ■“ arjatkp

Ale Auicrykaiika zawołała:
— Mus »  soitać moim mężem. Je­

stem bardzo bogata. Pojedziemy razem 
!do Ameryki. Albo — jeśli zechcesz — 
pozostanie! ly tutaj. Kocham cie, mii- 
•iaz hyc moim!

Kupiec utwierdził się w  swojem 
trzyipusajzenin. Pozornie godząc się na

(D o  ry c in y  na stron ie  1 -szej).
propozycję cudzoziem ki, w yszedł z  n ią  
na ifktc*. Tutaj, po kilkudziesiięcki k ro­
kach

nsucwał uciec.
Ale Amerykanka chwyciła go M a s . 
nym uściskieiu i nie pozwoliła mu 
czmychnąć. .

Wobec lego kupiec zaprowadził ją 
do komisariatu ..,iicji pod pretekstem, 
że udaje się do pewnego urzędu celfem 
załatw ienia formalności mai żeńskich. 
Komisarz w ysłuchał opowiadanie kup­
ca. Nte przywiązując zbyt 'wielkiego' 
znaczenia do wiarygodności jego <Hówf
zrozumiap na  razie, że między nim a 
dostojną cudzoziemką 'wytworzył się. 

jakiś kiurUikt.
Ela bezpieczeństwa kazał tedy kup­

cowi nałożyć kajdanki
Ale Am erykanka zaprotestowała 

przeciwko temu stanowczo. ■ Opowie­
działa komisarzowi, że wierzy, nie­
złomnie

w wędrówkę dusz,
*a ma -si-ine przekonanie, iż w .dole o- 
wegu kupca przebywa dusza pewnego 
Francuza, zmarłego przed laty, którego 
gorące nochała.

Wobec tego komisarz wypuścił Mo­
hammeda na woźną siopp, Do maiłżoń- 
»tw{t jednak nie mogło dojść, z  tej pro-, 
siej .przyg^m y, iż młody i przystojny 
tubylw  'bytł ,'jm żonaty i miał c®woro 
dzieci...

R ycina nasza- p rzedstaw ia  kilka 
m cnientów  tej zabaw nej hiwtdrji.

wykazała, iż  d om u l on
za tru c ia  ar*zenikiem .

'Natychm iast aresztowano Świętojań­
ską pod zarzutem otrucia kochanka. 
Do winy się nie przyznała.

Wczoraj stanęła ona .przed sądtfin. 
Do rozprawy tej powołano mnóstwo 
świadków,•*  przesłuchanie ich potrwa 
pełne dwa dni, tak, że dopiero we śro­
dę ogłotzony zostanie wyrok. Trybu 
nąlowi przewodniczy radca Antonie­
wicz, osfc. prok Biz-up, broni adw. dr. 
Batycki.

.  one emaert
arszenikhm, wsy^aripn do herbaty.

POKOJÓWKI 2  DWORU I MŁODOCIANY PAROBEK. — ODjraUCIŁ ZA­
TRUTĄ WÓDKL 1 WPAKOWAŁ AMANTKĘ DO S2&TLuaA 2  WODĄ. — 

DriUGi sAjhaOH UDaŁ Sit, LEHSJ — WE ŚRODĘ WYROK.

Napad ńa Bilińską 
w Bilinach.

Lw ów , 8 m a ja .
(—) Vf p ierw szych  d n iach  k w ie ­

tn ia  donieśliśm jr o rabunku popeł­
n ionym  na osobie Justyny B iliń ­
skiej we wsi B iliny  w  pow. S am ­
borsk im . P rzeprow adzone d o ch o ­
dzenia W ykazały, iż nie było w tym  
w ypadku  rab u n k u , n a tom iast, że 
sprawcy usiłow ali B ilińską zn iew o­
lić i w czasie szam o tan ia  sic skra
d h  je j 30 zł. 
w toku.

D alsze d o ch o d z eń ia

żadnych podejrzeń. Wierna żona myśla­
ła o tom. jedynie, czy nie stało mu sic co 
złego.

Jur aresztą wrócił, choć późna — o- 
etatokn pociągiem. Oczywiście, praaldjpa 
kanferóaicja! jjjk mogła Meliitita niepokoić 
się tak 'njterazsądnte. .Cóż złego stać iaię 
maże tnężęsyźme siitnamu 'jak dąb i zręcz­
nemu „ak wąż w nę-dmem mteście o mil­
ionie mieszikaArów i tysiącu zwariowa­
nych aut! Zresalą czyż warto denerwo­
wać się o jednego -własnego dozgonnego 
męża'?

•Był w  przepysznym humorze i po u - 
dzieleniu tej ,,surowej nagany'* żonie, za- 
p.ugmąt 'uczcie przyjazd starego diruha. — 
Wyciągnął na, jego cześć -wina, takie, -jak 
oh stare i  Bwarzyłiśuny we trójkę, do świtu 
prawie- Za.tray,rrralt mnie jeszcze na dni 
Wiłkfti Przez cały czas ly ło  Uam. agroomie 
wesolło- Słońce, łódka-. .Ikome winrżcho- 
(we, 'śpiiówy, SniJachy', upoy iadłunią, 
•wspotmńania.

Oslłńifsni to laa' widzi:u.ł«rn wtedy Jura, 
Lecz któżby mógł przewidzieć- Tętna pa­
trzyłem na nekrnlog i niepokteiłłem się. nie 
mogąc go • f r r | f  ..R.jdizice i rudze ń- 
sirwo'*, .Aołedzy i przyjacielfe". Wszyucy. 
tylko nie ooa- Gdzież najwiemiajsza z 
żon? Co stało się z panią MelłŚtą?

V. 'pisTwszyini .toĄ dn-H3 B feB!o.tii do 
n«asta\ poszedłem zaraz do T-Iatszki po 
,wiaidotoo<ści. Najlepsza j.iłi . .pezyjądółka 
musi wazek wiedzieć jwizystko.' Wchcufzi- 
łom właśnie na schody II- iPwra,, ijpc.z 
aairzyimafiani się i usmiąlem d& hoik, gdyż 
.7. góry ktoś schodził. Podniosłem aczy. Ze 
,7'ojttffl astępowal* "w*ńjia. p-uni Meirtła.

Lwów, 8. maja.- 
;# !  -Przed sądem przysięgłych roz­

poczęła się ■wczoraj ciekawą różpra-wja-.: 
aa de  stosunków wiejskicn. dwo 
rze pp. W yąackich w  Ostrabużu w pow.y 
lubaczawćkdm, .zajęta była. \y cha­
rakterze 'pokojó^vTk'i 32 letnia Jozef? 
świętojańska, która przy sobie posia­
dała li-itetmią córeczkę z nieślubnego 
łoża. Tani poznała się ona z 19-Ict- 
rjfem Hrycirm Fedo.yiliem, z  którym 
naw iązała

bliżsaą znajomość. j
W r. 1926, w , czgaie wesela aióstry, 
doszło ńii$dzy nim i do bardzo bhękje- 
go „zbliżenia*1 i odtąd Sjyięlojańska, 
mimo że była iznącznie starsza od Fe- 
doryka, poczęła się uważać za jen o na* 
rzeczoną.

n D H M W H m M n n «
miąiii1 'Nip spostrzegła innie. Dwinz 

taki sam .wyraz, ja/k w  ów wieczór najd 
stawóm. Była w niej ponura, uparta myśl? 
usrlująica o^jftąą^^Ą yoguim ieć tajenmi- 
czą, strasńłiWą prawdę.

'P.rzesala lak obok mnie, nic nic wi- 
ii'z;|jp. . " ' ; ’ ** . , . >  ? .

Na dzwonek1 dtwurzyla mi drzwi .H a l­
szka 'py-iając s  M fcwpR:

— Spotkałeś pewno Meli-tift Czy roc- 
mawiiik-ś z nią?

— Nie — ani sława-
— To. dobrzel Nie mów z  nią. nigdy 

o Jurze. Ona nkgjpt nie byija na jeso-, łj-p- 
grzohie.

— Nic nie irozumkem!
— A ch,, prawda' JIy  iiie wiesz o -ni- 

czom —■ nie.było .cię ydwuzaa w mśaście. 
O! to byia dość 'głośne hiet wia, choć nic 
nie 'przedostało '-się do <6 aśy.:

— Rozumiesz? — ..On się zaibił! ?a-. 
bi się dla kobiety, którą, mirrn wsga-iidżi 
la. Melitta dowiedziąJa kie o ur iaM Iran 
dopiero .po jego śmierci,' chocińż trwąlo lo 

Hddawrra .

flalszkii długo jeszcze inówiła, oburza­
ła się, sądziła. Jćalowala.- Ja zęś myślałam 
o jednam .— tnyśtóem .o."erieczarz« nad 
skrarem. Gry wiedziała cośkolwiek jAjUj 
wtedy? Zapewni}' tok. 1 > ^ 7  * g lf

I odnala-ztem w te; lppibjd|ij jeszcze .rot) 
dną za:lotĘ M-s--, dianę. Rffiapaćułl.iwi dumie, 
k-Mfca izagala jęj w •najahjafiań.ipjszęj chiwiti 
życia -wyrzec się przed świętom swej m i­
łości, gdy flkażąłp/sfe że niiłoi" ta  b f ' 
la naepotizehmi -i nie -megła oralić od 

.'śrfii-srd.

19-lolni Fedoryk u w ażał ten ro­
m ans tylko „źa przejściow y i Święto- 
jąśąką. zdradzał nia p ra w e .i lewo z rtrz 
m aitem i -ddew czętam i z okolicznych 
wsi. Ną» Boże N;uodze,nie Swiętojań- 
•ska pejstanowita rocditwit się z  nim 
ostatecznie reJtm r"t: aiia dnia śla- 
M>. Gdy ra s  u  niej się zjaw ił, poczę­
stow ała go w ódką, Fedóryk jednak od­
m ówił w ypj?ia, gdytf, nnwziął podej* 
rżenie* iż Józka zamierza go strnć. 
O orażona świętojańska wódką chlu­
snęła mu w twarz, a Fedoryk trącił ją 
tak, iż upadła

ao szallika z wodą.
Dnia 11, w rześnia 1927 r. .pfzeti j  

kćftąćją nouzębtowałr yo Śni^tojań- 
oka herbatą, poczem zjadł on kolację 
podlaną mu przez kuchć rkę i udał się 
na spoczynek. W róci w szyi do dom u 
do-in3} silnych Kurczów. Zabiegi domo­
w e 1 m e  odniosły skutku T n& drugi 
dzień Fedoryk zmarł. Komisja są-do- 
woU-ekan-ika orzekła zrazu, że znun-ł 
oR na -skręt lriazek, a dopiero gdy 
m atka jogo zeznała, iż -wypił.'oń h e r­
batę podaną m u przęż].'rŚw ięto jańską; 
pęltk-io jelita jego ekspertyzie, która

(skry lokomotywy zapa­
liły dach w ‘Oeparowśe.

Lwów, 8 . maja.
(■—) Wczoraj w południc zawezwano 

straż pożarną do Kleparowa, gdzie wj (ło- 
.liu' Effoim* Śobla wybuclił pożal-. Od 
iskier przejeżdżającej lokomotywy, źająl 
się gontowy dach domu, nad mieszka­
niem Ffostyny Onyszko Straż pożarna 
po przyjeździc, ogień ugasiła.

/u?! nadeszłv
O s ta tn ie  N o w o ść?

M

WIOSNĘ i LATO
DO FfRMÓ'

Antoni Uwiera
M w , uiica HaiicHa 1. 10.
Do Filji v, Tarnopolu, Droho­
byczu, Stryju, Tarnmmo rów nież.

m a  eriL u  zwiem
RZEŻiNIK KOLESSA POW TÓRNIE POGROMION ZOSTAŁ W OD­

W OŁAW CZEJ ROZPRAWIE.
Lwów, 8 m a ja .

( —) W czoraj przed sędzią H ii-  
bow ickim  Sekcji III. rozegrał się 
epilog głośnego w e L w ow ie i ciąg- 
rujccgo się od Czterech lat procesu
0 obrazę czci m iędzy rzeźnikiem  
lw ow skim  p. Stanisław em  Kolcssą
1 znanym sportowcem  proł. Rudol­
fem  W ackiem . Jak  w iadom o p K o- 
lesa jeszcze w 102-1 r. itczui się do- 
łkn ięty  op in ją  prof. W acka  o nim  
wydang. na posiedzen iu  M ałopol­
skiego To w arz tw a M yśliw skie­
go, do  lclótego p. Kolessa chciał 
przystgipić, a w skulej tej opinji nie

został przyjęty. Z askarżony  o o b ra ­
zę czci prof. W acek  zapow iedział 
przeprowadzenie dowodu prawdy  
i już  raz  został uw olniony od winy. 
i kary W czoraj wobeff! spdzeiGwii 
p K olcssy z pow odu nieprzesliicita 
n ia  szeregu -św iadków  odbyła się 
ponow na rozp raw a, na klóryj 
zeznaw ali w ojskow i, a lo pułk. 
L angner, m ji . B ank oraz pptilk. 
A nderle, w eterynarz  w ojskow y. Do 
ich zeznan iach  i'sęd z ia  w ydal w y ­
roi; uw alniający prof. W acka od 
w iny i kary.
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Bezcenne skarny korsarza
na dnie morza.

iftZ E K L E Ń ST W O  LOSU. — RZEKOMĄ POTOMEK PIBA T a  
SCI ORZECHA WŁOSKIEGO. - EK SPjuOA T ACJA

I londyn, w m aju. 
(H .) N a wyspie M auritius pra­

cuje cała a m ija  robotników pod w o ­
dzą inżynierów  i oficerów  amgiel- 
Tkich z ram ienia tow aizystw a, w  
którego skład wchodzą bogaci kup­
cy, nad odkryciem  i wykopaniem  

bajecznych skarbów, 
jakie zakopano tam  przed 140 laty. 
Dotychczasow e prace pochłonęły błi
SKO

20 tysięcy funtów szterMngów, 
Uecz przedsiębiorcy żywią, nadzieję, 
że wkład ten opłaci się sow icie.

iGhodzi o skarby znanego iprzed 
150 laty korsarza, aw anturnika  
francuskiego

Goiletła.
który sw ój olbrzym i m ajątek zdobył 
w rozbojach m orskich na tzełe ban­
d y  korsarzy, grasującej przed wiel 
ką rewolucją francuską i później 
w zdłuż wybrzeży fancuskich i h isz­
pańskich. B y ł to w  sw oim  czasie 

praw dziw y Atyłla.
Zebrał wskutek splondrowania ca- , 
Jego szeiegu okrętów angielskich, 
holenderskich i francuskich olbrzy­
m ią wprosi fortunę.

Gollbtt udał się  w r. 1882 właśnie 
Kia w yspę Masurithis i zakopał tam  
część sw ego olbrzym iego łupu. 
Miał zam iar pow ióeić tam po k ilk u - 
■dziesięciu łatach, gdy zbrodnie po­
padną w  zapom nienie. Los jednak  
chciał inaczej, Korsarz zm arł w  k il­
ka lat później, n ie zobaczyw szy już 
an i w yspy, an i sw ego skarbu.

M niej więcej przed 40 la ty  poja­
wił się na biukii londyńskim  

rzekom y potomek  
jednego z  tych piratów  i począł o- 
głądać się za m ecenasem , któryby u- 
■dzielił m u pieniędzy na odszukanie 
i w ykopanie sezam u rozoójnika mor 
.skiego. Człowiek ten zapew niał, że 
iDosiada nie tylko zupełny spis za ­
kopanych na w yspie kosztowności, 
lecz że w zapiskach jego jest dokła­
dny opis m iejsca, w  którem  zakopa­
no skarby.

Z tej lis ty  wynikało, że korsarz 
zdołał ukryć w sw ym  schow ku o l­
brzym ią Mość dukatów niszpańskich, 
■wartości około 

30 m il jonów funtów  szterlingów, 
ogrom ny zbiór kosztow nych pereł i 
w ielką ilość w ielkich ajam entów  

■Pomiędzy drogocennem i kam ie­
niam i m ają się  znajdować

dwa czerwone djameniy. 
w ielkości orzecha włoskiego, któ­
rych w artość jest większa, niż cały  
pozostały skaib . Czerwone djam en- 
ty należą now iem  do największych  
rzadkości i w  reku znaw ców  znaj­
duje się  ich bardzo niew iele. Są one 
też zazw yczaj bardzo m ałe.

P ierw si poszukiwacze skarbów  
na w yspie me n. ieli szczęścia, zabra­
k ło  im pieniędzy i przerwali robotę, 
Obecna w ypraw a zabrała się do rze­
czy z  gruntownościa praw ie nauko­
wą. "Wyprawa uposażona jest w naj­
bardziej nowoczesne narzędzia. Na 
jej usługach sto'

kapitan Rtisisćl, 
cieszący się sław ą najlepszego po­
szukiwacza przy pom ocy . różdżki 
czarodziejskiej, jak przynajm niej 
sam  zapewnia.

— CZERW ONE DIAM ENTY yYIELKO- 
OLRRZYMICH SKARBÓW.

Kapitan ten twierdzi z całą p e­
w nością, że znalazł sicarb. Od dwóch  
m iesięcy wre tanu prąca całą par«. —
Istotnie m iejsce to jest identyczne z 
tein, jakie wskazuje rzekomy opis z

tego ni-■przed 140 lat, m iejsca .zaś 
.gdy n ie  w idział. Główną triidność w

pracy stanow i
tn„rze„

gdyż skarb zakopano na sam em  wy­
brzeżu i każdy przypływ  zalew a raz 
kopy tak, ze bez ustanku są w  ruchu  
pom py parowe.

BARJł ARi
,Za\an&' cielęta.

ZYŃSRIE DRĘCZENIE ZW IERZĄT. — APEL  
STY^'A OPIEKI NAD ZW IERZĘTAM I1.

„TO W A RZY -

Ł w ów , w m aju. 
Tow arzystw o Opieki nad Z w ie­

rzętami wystąpiło w ostatnich cza­
sach x  całą energją, przy j/uinocy 
Policji Państw ow ej do

usunięcia nadużyć, 
połączonych z dręczeniem  zw ierząt 
przy sprzedaży c ie lą t Trafiają się 
m ianow icie niesundenni pośrednicy, 
którzy

zalew ają cielęta wodą,
(około 5 litrów  na sziukę) przez co 
podnoszą wagę, oszukując rzeźni- 
ków, a pośrednio konsum entów, drę­
cząc równocześnie biedne zwierzęta, 
które ledw ie życ zacząw szy dośw iad  
czają na sobie

ohydnych jwaktyik dręczycieli. 
Jak w ielką jest m ęka i jak tw ardym  
jest los łych.m łodych stworzeń, któr 
re bronić się nie m ogą, wi§ każdy,

kto ie  raz w idział „zalane11. B ieda­
ctwa te leciwie slojji na nogach, za­
taczają się jak pijane i padają na 
ziem ię. Często zalew ają zwierzęta  
lakierni ilościam i w oay, że pow odu­
je to objaw y ch webowe przewodu  
pokarmowego, jak to sw ego czasu  
stw ierdzili pp. weterynarze w  Rze­
źni m iejskiej.

Zakładów, w których odbyw a się 
„zalewanie11 jest dużo, niestety zna­
m y tylko ograniczoną ich liczbę. — 
T ow arzystw o Opiek, nad Zw ierzę­
tam i odnosi się do, W szystkich lu ­
dzi kultui alnych, czułych na nędzę 
zwierzęcą, niech każdy ktokolw iek  
m a jakieś w iadom ości o lego rodza­
ju  praktykach, donosi o tern 
bez w ahania do To\yąrzy,stwa, przez 
co przyczyni się dla dobra sprawy.

Z  żgcia prow incji.

Kronika tarndpolska.
(Od naszogo korespondenta,.)

Tarnopol w ma ju,
PiotBat Tarnopola pireciw gwałtom 

niemieckim. a w U  antemieckki popełnaA- 
ne na. ludności pcJśkiej na plasku Opol­
skim) i -stronnicze stanowisko pirżówodini- 
czącc*o Komisji mieszanej z , ramienia 
Lagi iNa-rodClą, p. CkRcjidorai, yiwfcłaly, 
jak w całej. Pofeoę taik ..i, w Tarnopol", 
odr ch protestu.

Na .odbytem ongm aBEliynn^i . wiecu 
w sali Sokoła, zwołanym przez zarządy 
wszystkich ta  istniejących towarzystw kul 
tnralno-ipolsferch uchwallnin.o jednomyślnie 
przesłać ludności polskiej na Śląsku Opol 
spifi. i 'owa gorącego uzna: da i wdzięcz 
norci za wierne -trvs mio przy mowie i 
Obyczaju ojcow, mimo iw-rogiego ucisku , i

feraru, dalej- wyrazić a a W t lm  oburseaic 
z- powodu bezw-sitydńego napadu u-mun-dusj 
ro-yranych. zbirów7 niemieckich na bezbron 
»ą .hrdn-ość polską na' wykładzie polekp-ka 
tdiKiego I w  Szkologeojw Bytomiu, o- 
raz ż  powodu pobicia trzech oświatowców 
polsk'ch- Nadto ślubowali ■ agramadzeii: 
bronić wszełki-omi ' dapu^zczataorai. środ­
kami prawnomi mniejszości połstiey jkć 
terenie Rzeszy miomie-.clłóoj. W icfiĘm wiec 
wyrazi! nadzieję, że rządspoM i ‘pbdteyni 
potrzebne krobi celem ^prowadzenia zmia 
•ny stosunków górnośląskich i nasunięcia 
komisarza Caikrndera, jako głównej prze­
szkody \v" pacyfikacji 'Śląska.

Wiec zakończono ‘odśpiewaniem Boty
Komapniekiej,.

K ron ika  d rohobycka .
(Od naszego 

Drohobycz w maju.
Oncgdaj odbyło się Walne Zgromadze­

nie Kola miejscowego TSL. w obecności 
dełegatój2v. iąaku Okręg TSL. ze Lwowa, 
p. -dyr. Bajorka-, pod przewodnictwem p. 
S taJiM ura Garlickiego, imgp. szkol. Głó­
wną troską lut. Koiła TSL. - iłó ożywienie 
pracy -oświatowej, niwtylko m .. terenie 
miasta Dr-ohoibyrza, me i powiatu i w fy.m 
kierunibu prowadzona była dyskusja. Po 
udzieleniu afoąotofarjam ustępującemu Za- 
-ządow"1 wybrann nowy Zarząd. Przewo­
dni' zącyra Rola austał n. Alfred Bryla, zas 
do Zarządu wybrano: Iks. Dr. Kostulę Ka- 
z i im e jp  insp, szkoli Garlickiego Slani- 
ffiawa, Stesłoiwtóza, . ks. Pemtelę, sędz. 
Mafyie StamlsMwo, Zlarembę Józefag

Kronika jarosławska.
(Od ngf ’pgr, korespondenta).

Jarosław w maju. 
W iec prottoątacymy przeciw urz? 

chceniem Gałondera odbył się 22. um. w
sali Sokoła. Zagaił nauczyciel Janczewska, 
komendant fiiw-odu atrzeteckiegc, ppcziem 
wy bramo przeu-.idtaeząicym wiecu . buimi-

kotrespondeaita.)
Wżorfka Jana, KiindyikiewiipĘr Szymotaa, 
Jfaitlachowisiki-eigo Ja.]i£ Klisiiecia Elę, Mi- 
ureJs^afflo. Szczepana, Dziuliówn-ę Janinę, 
Piechowicz-owę, Trudikiewirzowęi Po Wal- 
nam Zgroauadizeniu Koła odbył się krótki 
wi.ee w spr-awie uciskamia Polaków na 
Górnym Śląsku przez Niemców, oraz je- 
duoshonnogo poatępowamia delegata. Ligi 
Narodów p, Cąilandpm-

P-o (przemówię p. A. Bryły uchwalono 
jednomyśiuje i ixdipisain-o reifjifuic je proiłe- 
stając- przeciw ućrekęiwi Polaków, jako 
teiż jednostronnemu postępowańiu p. Ca- 
tondera, -oraz wyrażono hołd i -uznanie Po 
lakom Tromego. ślajSkrt za wy trwa łość i 
mężne bronienie s-wiej narodowości Li

st-rza inż. Siora-nkiewicza.' W skiad prezy- 
djum weszli:, radca woj. Prezontkievęjpz, 
pipzes Związ;lai T,og. kapi-t..... Ścitafim Do- 
bnzańsk1, dyr. giibn, I. Dr. Cz-akalowsiki 
.prof. Adeaiiski, sekretarzował rod. Kraus. 
Główny referat iWM łólB dyr. sesminarjum

PfliiÓ M FFMI
H i B  10. M U S I

bo uicboe 
przez sieA

■
A. Wondaś, poczem wchwalono przez akia- 
maio.-Ęi. hhsz«iro>- (taapłoloće, wjyaiająoe. 
Meść i hołd bojownikom polskim na 
,’Stąeka i  protestując-r ,’Vzecrw ni-esl-usz-i 
nym zarządzeniom Calpndera. Wiec za-koń 
czemo odśpiewaniem Roty.

Ujecie groźnego banayty. P. P. ujęła 
26. zni. groźnego bandytę Edmunda Wi:l- 
liina, - który /poipełnii c-ały 5z-er«g raibunków 
i kradzieży.

_ Pożai iwybuchł na folwarku w  A/ugusU) 
wie, kolo Sieniawy, wirómości ordyn. 
kis. Adama Czartoryskiego. Szik-oda wyno­
si ponad 6.000 zł, Poża1- sipaw^dował zo 
sóihaty sługa folwarczny, 56-lctnii Stefan 
Luty, którego airesatiawaino.

Z teatm. 28. ,znt. -od-egmł, zespół art. z , 
Lydją Potocką sztukę M, Z  prutego 
świata".

j .onnanka głofnyuh bcmdytón -snow i 
n» widowni. Dwa krwawe lapady bandy 
ckie, - dokonane w nocy - z 2. n a  3. hm. w 
Jarosławiu,, o 'czem „Gaizeta Poranna" 
zaraz obszernie doniosła — zakończone 
morderstwem woźnego pocztowego ś. p. 
Edmunda Barłoga a ciężki-am zranieniem 
Antoniego MiitulA-z-yna, inkosema rozlc■ 
wmi piwa K., Doedczka,, -poruszyły do 
głębi ludność .Jarosławia. Caiy tut. aipa- 
rat śledczy z komanda-niiCm pewiait pod 
kom. Mączką, rozpoczął energiczną akcję. 
Dzidki i-;4otnie żmudnym dcidioidizenionii 
prowadzonym bsobiisci^Jprzez podkomi&a- 
iza Majozkę; 1,'nfzy wapółudaialte- wywia- 
dojrcy lwowskiego Lorcha, zast. kierów-1 
nika komisatrjata st. 'przod-orwmitoa Dra- 
iiiku, przodowjiika urzędu śledczego Mań- 

• Icoiyskiego, st. ppzpd. Romanowa i po,ster. 
Sikorę — jeden z głównych bandytów 
zestal ujęty. Jak się w  toku dochodzeń po- 
licyjnyich okazało,, ariasźtotwany bandyta, 
nazywa się ( Stanisław Zagrobęlny, liczy 
lat 26, pochodzi -z Moł-odycza. Był on 
kochankiem Kóu*zyny' Szyimiuś, którnarnd- 
słynnych już straconycli bandytów Muchy 
i Milkowskiego, która ujęta aa popelaic- 
fijŚ lwźnyeh kradzieży, zdradziła go te-
Vc

Jak się zapowiada maj?
Lwów, 8. maja

Miesiąc maj. jeśli w deiayf jw anj, 
przepawiedni-om z gwiazd;, __ obfito­
wać ma w deszcze i w i a ^  ■» "oenra, , 
Ma-łe? być dość ciopfo. Mej zapowiada 
siĄi zatem jabo miesiąc dobrego rozwo-, 
ju zbóż, warzyw i  d -zer”  owocowych.

W drugiej połowie maja nawiedzić 
mają różne st.rony rilnAeiswe * 4 nainfs.
251G ULI,

Od l f .  do 15. bu*, więcej wiatrów 
niż deszczuj ale za-to gwałtowne bur,ze, 
częściowo naw et połączone z gradlem.

Od. 16. do 20. hm , okres pięknej 
pogody iz upalatml i bunzami.

Od 21. dio 25. bm. pięknie i ciepło, 
czasami wiJgalin-o. Burze z deszczami.

Od 26. do 31. bm. silniejsze burze 
i 'Kichruur.ze.nia, deszcze. Pod koniec 
poprawa pogo-dp, upały.''"', ęii

n a d e s ł a n e .

KlBT M U
znanej dobroci, przy codziennem  
użyciu, usuwa zmarszczki, -piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce­
rze naturalny młodzieńczy wygląd 

W szę d z ie  d o  nabvcfe.

B A LSA M  NA 
O D C S K I

M »w a  rad yka ln ig  bas bola Bporcsyi 
wa nagaiotH j *■■ nb«u< aasfcóafcL 

Skład f wyrób:

A p ^ k a M . E t t i n g & r a
tw ó « r# f  ą c  G O łU C H l W SK.CH
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Wtorek 8. bm. „Małżeństwo Loli“.
Środa, 9. bm. „Tosca“ — gośc. występ 

Michata Hołyńskiego-.
Czwartek, 10. bm. „Małżeństwo Loli".

TEATR NOWOŚCI:
Wtorek 8. bm. „Lady Chic*.
Środa, 9. bm. „Lady Chic".
Czwartek, 10. bm. „Paganini"'.

*
Teatr Wielki. Dziś po raz trzeci, prze­

pyszna i wywołująca saiwy śmiechu, ar- 
cywesoła komedja Henryka Zbierzchow- 
skiego „Małżeństwo L,oli“, z niezrówna­
nym przedstawicielem roli Gzymsa, Gu­
stawem Rasińskim. — Jutro  w środę, wy­
stęp gościnny Michała Hołyńskiego, arty- 
sty-śpiewaka scen zagranicznych, cieszą­
cego się niezwykłą sympatją wśród szero­
kich kół lwowskiej publiczności, zawsze 
tłumnie uczęszczającej na jego występy. 
Michał Hołyński, który święcił wielkie 
tryumfy artystyczne w Operze berlińskiej 
i moskiewskiej, wystąpi u nas w „Tosce**, 
w przepięknej partji malarza Cavarados- 
srego. W partji Toski wystąpi primadon- 
na naszej opery, p. Irena Cywińska, Ba­
rona Scarpię odtworzy p. Krugłowski, 
Spoletla p. Lowczyński, Cezara Angellotti 
p. Tarnawski, zarazem reżyser opery. 
Przy pulcie kapelmistr.zowsk.im dyr. Bo 
janowski.

,.Tartufe“ (Świętoszek), nieśmiertelna 
komedja Moliera — w świetnym prze­
kładzie Tadeusza Żeleńskiego (Boya) — 
ukaże się na scenie Teatru Wielkiego — 
jąko premjera — już w tym tygodniu, w 
sobotę 12. bm. Odbywające się oddawna 
próby, pod osobistym kierunkiem dyr. 
Trzcińskiego, przygotowującego swą in­
scenizację w tradycyjnym stylu z czasów 
Moljerowskich dobiegają już końca. Obok 
Rusińskiego, odtwarzającego tytułową po 
stać Świętoszka, wystąpi w tern świetnen’ 
arcydziele komedji francuskiej pp. Mich- 
nowska, Rowińska, Rasińska, Zaklicka. 
Bielecki, Dobrzański, Modrzewski, Pobóg, 
Przystawski i Zabielski.

W sobotę popotudnin dla młodzieży 
szkolnej daje Teatr Wielki' przepiękny 
obraz historyczno-iudowy Wł. Ahczyca 
„Kościnszko pod Racławicami". Ceny 
miejsc najniższe. Początek o godz. 3 pop.

Teatr Nowości daje dziś po raz 36-ty 
bajecznie wesołą operelkę W. Kolio „La­
dy Chic", która po kilku jeszcze przed­
stawieniach ustąpi z repertuaru na czas 
dłuższy.

„Paganini** w Teatrze Nowości. Świet­
na operetka Fr. Lehara „Paganini", k tó­
ra zdobvta rekord powodzenia tia scenie 
Teatru Wielkiego — grana tak rzadko w 
ostatnich czasach ze względów repertua­
rowych — zostaje przeniesiona w pełni 
swego powodzenia na scenę Teatru No­
wości, gdzie odbędzie się jej pierwsze 
przedstawienie w czwartek, 27. bm.

*
TEATR MALYs

Wtorek, 8. bm. g. 7.30 wiecz. „Safan- 
dufy“. Występ Ludw. Solskiego.

Środa, 9. tuli. g. 7.30 wiecz. „Safandn- 
ły“. Występ Ludw. Salskiego.

Czwartek, 10. bm. godz. 7.30 wlecz. 
„Safanduły". Występ dyr. Ludwika Sol­
skiego. Staraniem Kola lit. art. Lw. dyr. 
P. K. P.

*
Tylko trzy razy grane będą w Teatrze 

Małym „Safanduły", doskonała komedja 
W. Sardou, z mistrzem Ludwikiem Sol­
skim niezrównanym Yauclin na czele 
świetnie wyreżyserowanego zespołu.

Prawdziwą ucztą artystyczną będzie 
występ Ludw. Solskiego w „Szkole żon" 
Moliera, którą to koroedję znakomity 
gość również osobiście reżyseruje. Znana 
jest maestrja z jaką Solski kreuje molie­
rowskie postacie, jego Chudogęba, Ską­
piec są majstersztykami kunsztu aktor­
skiego. Rola Arnolfa należy również do 
prawdziwych pereł bogatego repertuaru 
wielkiego artysty, a tern większe budzi za 
interesowanie, że po raz pierwszy będzie 
graną przez Solskiego we Lwowie. Nie­
zwykle interesującego wieczoru dopełni 
jednoaktówka Rydla „Z dobrego serca", 
w której niezrównany artysta da mistrzo­
wską kreację Kulińskiego, m ajstra szew-

f r j j g  i  i ; i »  rolne słor.głwmii
niezawodowych

NIE BĘDĄ ZAŁATWIANE, JAKO 
Lwówr, 8. maja-.

W okresie robót rolnych w polu 
wipiywa do M. S. Wojsk. I D. 0 . K. 
oały szereg podań rodzin szeregów , ćh  
ainsawodowjdh, odbywających służbę 
czynną, wojskową — o udzielenie u r­
lopów rolnych. Ustawa o obowiązkach 
i prawach szeregowych (Dz. Ust. Nr. 
34/25 poz. 343) takioh urlopów  
przewiduje, wobec czego prośby nie

NIEPRZEWIDZIANE USTAWA,
mogą, być przychylnie załatwiane.

Wszelkie podania o urlopy powinny  
być kierowane do samtare&o-waaych 
dowódców tormacyj, którzy będą załat­
wiali te sprawy w  sposób decydujący. 
Jedynie w  wypadkach, gdy chodzi o 
d a lt  urlopowanie, lub wezećniekb*. 
przeniesienie do rezerwy . szeregowych  
niozawod., podania -takie mogą. być 
przesyłano do D. O. K.

skiego z Krakowa. Ta prawdziwie sensa 
cyjna premiera odbędzie się nieodwołal­
nie w sobotę 12. bm.

*
Polskie Towarzystwo muzyczne urzą­

dza dnia 11. maja, 1928 dla uczczenia 
łOO-fet-niej rocznicy śmierci Fr. Schu­
berta wieczór kameralny, poświęcony 
dziełom tegoż kompozytora. W programie 
trio B-thi-r, sonata wiolonczelowa i „Fo- 
rsllencjiriirtctt". Wykonawcy: H- _ Lisicka 
(fortepian), L. Striks (skrzypce), Sz. Glas- 
-berg (wiolonczela), W. Krzemiński (altów­
ka) i A. HarwwneBc (kontrabas).

A

Umberło Urbano, słynny śpiewak „La 
Scali" w Medjolanie, wypełni program 
XX. koncertu Mistrzowskiego Biura Kon­
certowego M, Tuerlta. Sprzedaż biletów 
rozpoczęła się w poniedziałek 7. bm.

*
rTwoTt-a-TRóWs

APOLI-O. „Drut kolczasty".
AVFNUE: ,.Ostatnie dni Poranei".
BAJKA: „W haremie maharadży".
CASINO: „Świat w Płomieniach"
CHTMKRA: „S^tlańska Svrcn
FATAMORGANA: „Ubóstwiana *.
KOPERNIK: „Przedpiekle".
LEW: ..Góra rezerwiści".
MARYSIEŃKA: „Przedpiekle".
NOWOŚCI: „Jak glob ziemski pozo

wał do filmu", „Puszcza Amerykańska ‘ 
■ „Tygodnik Gaumonta".

PAŁACE: „Kobieta czy lalka".
PASAŻ: „Płonąca granica".
UCIECHA: „Ostatni Uśmiech Błazna". 

*
„Jak mi g’ob ziemski pozował do Iii

mu". Oto tytuł przepięknych,,* malownL 
czo-czarujących zdjęć filmowych z po­
dróży Cotlina Rosa po ca’ym świecie, któ 
re wyświetla dziś i codzienie Miejski Ki 
noteatr Nowości. W drugiej części pro­
gramu cuda natury wśród gór Ameryk1 
ot. „Puszcza Amerykańska" i „Tygodnik 
Gaumonta", dający zdjęcia aktualne z ży 
cia wybitnych osobistości i z dziedziny 
sportu światowego. Codziennie dwa sean­
se o godz. 3 i 5. Ceny miejsc niezwykle 
niskie.

—— o-----
Konserwatorium Polskieoo Tow. Muzy­

cznego: Piątek 11 maja: WSoczór "kamo 
radny z dzid Fr. Schuberta. 3886-4

Nabożeństwo żatobne za spokój duszy
śd. Henryka Melcera odbędzie się w śro­
dę, 9- bm. o godz. 10 ramo w katedrz*- 
lać. Pieśni żałobne wykonają chóry Pol 
Tow. Muzycznego.

Otwarcie wystawy kobierców wschód- 
uich pt. „Wschód mahometański", które 
odbyło się w ubiegłą niedzielę, zrobiło 
spodziewane wrażenie w szerokich ko­
łach naszego miasta. Miarą tego jest frek­
wencja publiczności. Wystawa otwarta 
iest codziennie od 10—15 w lokalu tego 
Tow. przy ul. Dzieduszvekich (boczna 
brama Muzeum Przem.) Wstęp 1 zł., dla 
akademików 50 gr„ dla młodzieży szk. 
25 gr.

Państwowa Komisja egzaminacyjna
we Lwowie dla kandydatów na nauczy­
cieli szkół średnich zawiadamia, że egza­
min pisemny pod nadzorem odbędzie się 
w tegorocznym terminie wiosennym w d. 
24. i 25. bm., poczem rozpoczną się egza- 
mina ustne. Egzaminy będą się odbywały 
w gmachu posejmowym.

Akademja polsko-rumuńska. W  dnie 
10. bm. z okazji dorocznego święta naro­
dowego Rumunji, a zarazem przypadają­
cego w tym roku 50-lecia zwycięstwa ar- 
ntji rumuńskiej pod Plewną (1878) i 10- 
leeia zespolenia wszystkich ziem Wielkiej 
Rumunji (1918) Liga polsko-rumuńska 
we Lwowie urządza w auli Uniwersytetu 
J. K. (nowy gmach) uroczystą akademję- 
Początek o godz. 7 wiecz. Wstęp wolny.

Przed jubileuszem gimnazjum IV. im. 
Jana Dłngosza we Lwowie. Prace organi­
zacyjne i przygotowawcze do tego jubi­
leuszu m ają się już ku końcowi. Uroczy­
stość jubileuszowa tego znanego zakładu 
naukowego stanie się nietylko uroczysto­
ścią niejako wewnętrzno-zakładową, ale 
wywoła niewątpliwie serdeczny oddźwięk 
w społeczeństwie lwowskiem.

Reaktywowanie urzędowego dzienni­
ka. Wstrzymane w swoim czasie wydaw­
nictwo „Dziennika Urzędowego Woje­
wództwa Lwowskiego", zostało z dniem 
I. maja br. reaktywowane. Naczelną re­
dakcję objął radca wojew. Seweryn Kre- 
chowiecki.

Polskie Tow. przyrodników Im. Ko. 
pernikn. Posiedzenie naukowego odbędzie 
się we wtorek 8. bm. o godz. 18 w Insty­
tucie geologicznym Uniw. J. K., ul. Dłu­
gosza 8., z porządkiem dziennym: Prof. 
dr. St. Kulczyński: „Zespoły .oślinne Pie­
nin".

Posiedzenie zarządu Polskiego Tow. 
heraldycznego we Lwowie odbędzie się w 
środę, d. 9. bm. o godz. 6 wiecz., w Mu­
zeum Sobieskiego, Rynek 6. Na porządku 
dziennym przygotowanie wniosków na 
walne zgromadzenie i inne sprawy bie­
żące.

9. maja br. (środa) o godz. 18-tej od­
będzie się zebranie Polskiego Tow. poli­
technicznego, na btórem prof. Ciecha­
nowski wygłosi „Pogadankę na lemat mo 
torów wodnych i turbin Susza". Goście 
mile widziani.

XVI. posiedzenie referat Kola Lwow. 
Polsk. Tow. zootechnicznego odbędzie się 
w piątek d. 11. bm. o godz. 17 w sali po­
siedzeń Tow. Gosp., ul. Kopernika 20. Re­
ferat. wygłosi inż. Langier pt. „Konkurs 
nieśriości ja j zagranicą i u nas".

Małopolska Straż Obywatelska we 
Lwowie podaje do wiadomości, że przez 
cały miesiąc maj odprawiać się będzie 
wieczorem, o godz. 6 Nabożeństwo Majo­
we w Kaplicy Powstańców z r. 1863 na 
Wulce, na które Rodaków zaprasza.

Zebrania organizacyjne kobiet. W po 
niedziełeik dnia 7. hm. o g. 5 popal, od 
było się w lokalu jmzy ul. Roriianowi- 
cza l l a  — organizacyjne zebranie ko­
biet, zwalane przez b. Komitet wyborczy 
kobiet polskich w celu zawiązania we 
Lwowie kola Związku obywatelskiej pra­
cy 'kobiet. Ctflcm zrzeszenia jest nświatło 
mienie polityczno mas kobiecych w ikie- 
hmiky -pracy parts-twowo-twórczej, obrona 
interesów kobiecych, opieka nad matką i 
dzieoJnóm ibrl.

Kursy dla nauczycieli szkói powszech­
nych, Min. oświaty organizuje w r. b. 
kilkadziesiąt kursów dla nauczycieli 
szkół, powszechnych, przeważnie dla kwa­
lifikowanych. Zapisy trwają do 10. czerw 
ca. Szczegóły kursu ogłoszone, są w nr. 4 
Dziennika urzędowego min. oświaty.

Szczepi przeciw ospie dzieci fimkcjo- 
natąuszy Polskiej Kolei Państwowej spe­
cjalista. chorób dzieci dr. Józef F-ritz -w 
Amlbulatorjum dta chorób dzieci ul. Gró­
decka 1. 127 we środę każdego tygo­
dnia.

(—) Polewanie chodników. Liwów jest 
niewątpliwie ten miastem w Polsce, któ­
re może się poszczycić w porze letniej 
największą ilością — fcu-rzu -ulicznego. Za 
lada podmuchom wiatru wędrują po na­
szym grodzie jakieś potworne leję, jakieś 
afrykańs-kie trąby, rywalizujące nader sku 
tocznie z milom.:, stoawneczkami, panują- 
comi na Saharze. Zdumiewającą obojęt­
ność wobec tego etanu rzeczy okazują 
czynniki decydujące. Oto drobny szczegół 
Chodniki nigdy nie są polewane i toną w 
powodzi pyiu. Czyż nie można dozor­
com kamienic Wydać odpowiedniego pole­
cenia?

(—) Oaaa ło pieniądz- Rozmaici łnte- 
resejlęjj i petenci, zjawiający się w urzę­
dach, redakcjach itd. szafują, niezwykle

rozrzutnie czasem swoim i — cudzym. 
Zamiast ograniczyć się do krótkiego i 
zwięzłego przedstawienia celu wizyty, ba­
ją  długo i szeroko i planetach na słońcu i
(kanałach na Mf.rsie, ponus-zają, stosunki 
.ludnościowe w Afganistanie i  trudności 
dyplomatyczne w  Kambodży —- siewem, 
gadają gadają, aż biednymi słuchaczom 
uszy puchną z nadmiaru wrażeń. W A- 
nteryoo takich nudziarzy odprawiają 
czemprędzej z kwitkiem- My, Polacy, je­
steśmy bardziej uprzejmi; czy nie za 
bardzo?

(—) Kogo wczoraj aresztowano we Lwo­
wie? Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Michała Kiszą -dozorcę domu
przy ul. Karnej 2., którego przytrzymano
w chwili rozbijania skrzyni z cukierkami, 
Hryńke, Fedezyszyna za kradzież bańki -z 
mlekiem na szkodę Marii- Jastrzębskiej, o- 
raz Bernarda Aszkenazego za kradzież pa 
ipierośn-icy srebrnej z kieszeni nieznanego 
mężczyzny na, pi. Kratkowałam :

 o -
Dno nędzT. Naprawdę złotemu i  nigdy 

niczawodzącŁmu sercu Czytelników na­
szych polt^<uny wdowę po poważnym
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, Udry zmarł z odniesio­
nych ran — znajdującą się obecnie w gbB 
czu śmierci głodowej- Nieszczęśliwa ste-i 
raszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ze 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „MaUa obrońcy 
Lwowa *.

-  —o------
Uh ega staruszka- 85 lat licząc*, kaleka,

ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
procy, prosi o lassa wą pomoc. Datki skie­
rować należy do Administracji, dla słenj-
ezki kaleki. •* »

Z  kra in .
Wiosenne wyścigi konne w Przemyślu

odbędą się staraniem „Przemyskiego Kfu*t 
bu Jazdy Konnej" w dniach 1», 17, 20, 32. 
24, 27 i 28 maja na tarze w Praikawi- 
oach. Rozegranych będerae 44 gonitw, mię-' 
dzy jinnemi „Wielka Przemyska Go­
ni,lwa" z przeszkodami o nagrodę 3 tys. 
zl. pierwszemu Broniowi. Ogólna suma >prze 
znaczona na, -nagrody wynosi 45.000 zl.

 o— —

W śród pism  i  książek.
Prof. Dr. Adam Fischer .Jtaurini". Za­

rys etnografii Rusi Z 3 tablicami i 33 ilu-, 
stracjami. Lwów, Wydawnictwo Zakłada 
Narodowego im. Ossolińskich 1938* Str. 
VIIL +  192.

-Książka -ta jest jakby dalszym ciągiem 
Ludu Polskiego i omawia, w analogiczny 
sposób etnografię Rusi. Autor przedstawia, 
zwięzły, lecz dokładny obraz kultury lu­
du. ruskiego w zajmującej farmie popular­
no-naukowej, a, w przeciwieństwie do po 
przednich prac tego rodzaju, daje pierw­
sze au-peańe ujęcie całości tego zagadnie­
nia. — Pierwsza część zawiera granice, 
obszaru etnograficznego, ilość Rusinów 
lNMizeczą, stosunki anitropologicz/Dc, -ruefcie 
grupy otnicane i rozwój osadnictwa.. Dru- 
fU. cz^ść poświęcona kulturze nmtcrjalnej, 
a  więc -podaje: zbiór cteifcich płodów r-o- 
ślinnych. myślistwo, .rybactwo, hodowlę 
z-wioi-ząt, bartnictwo, uprawę roli, puzygo 
towainie pożywienia, obróbkę surowców, 
odzież, budownictwo, k-satóty wsi, sprzę­
ty, oraz środki transportu i kamunikacji. 
■Część trzecia opisurie kulturę społeczną, 
a więc narodziny dziecka,- wesele, po- 
®rzeb, zwyczaje domowe; prace luetewe1. 
Część czwarta, uwzględnia różne działy 
kultury duchowej, a  więc wiaTę w demo­
ny, czary, lefezn-icbwo, przyrodę, -wied-zę, 
opowieści, pieśni, -widowiska dramatycz­
nie, przysłowia i zagadki, sztukę i zdobni­
ctwo, muzykę, tańce, gry i zabawy. Na 
zaikończcmie podano szereg wniosków o- 
gólnych dzieje badań nad ruską etnogra­
fią i bi-bljogTafją . W olbrzymim materia­
le orjentuje dokładnie szczegółowy indeks 
miejscowości, osób i rzeczy. Wartość 
książki podnoszą li-rane celowo dobrane i- 
lustracje i mapy. Na podfcreśteniie szer­
sze zasługuje s-taramna forma zenn-nęlrzna.

Składki.
Dla Matki Obrońcy Lwow*.

A. Z. zl. 100. W. I. zl. 5-

Dla Stara taki kaleki.
7„ Z.
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Wtorek, 8 maja 1938.
Warssawa ( lll l /S r  16.10 Odczyt p. 4. 

rZ'W®p t̂t? płonicę?". 17.iv Koncert
orkiestrainy, 7. ud/rakSm pianistki Ma­
ryli Jonasównej 19.20 Transm isja z Opery 
■katowickiej. :2'2.0t) K«ausMkatój 22.30 
Transmisja .muzyki 'tanecznej.

Katowice (422) 19.20. „Faust‘V opera 
Gounoda z go.ścinsiym wyatsjpem A. Di- 
ulura. 32 30 Mufcyka lekka.

Wilno (435) 16.55. AudycK 'W em dta 
w , w-ykontuiid artystów Reduty.• 17.45
Koncert popołudniowy . H U  z Wa.t- 

bśzawy). 19,220 „Faust1" opera Gounoda
Tranum- z Katowic. 22.30 Muzy-kaąfta­

neczna-
Kraków (566; 16.40 Pogadanka fif t. 

v,Wychowanie a  ipaĄc6w«ł“.' 19.30 Trans, 
y. Katowic opera. ,,Faiust“). ,32.30-Muzyku 
taneczna I z  restauracji ,jPava.Mon“.

M m  (344.) 17.00 Lekcja- języka a«i- 
giełskie^o. 17.45 Koncert z Warszawy. 
19.20 Transm. opery z  KaAowtc. 23.00 
Dancing-

Wrocław (332'' 20.15 Wieczór muzyki
operowej (Loiteing, Smetana, Rossini).

Neapol (*13) 21.00 .yPaiśace'-. ó fira
Leoncaw&Ha.

Lipsk (366) 20.15 Słuchowisko p. t, 
...Świętość ,'-JtwoT3emM.“ Recytacje z Goe­
thego. Hauptinanna, Kleista i i. 22.00 Mu­
zyka tameczna.

Stuttgart (3S0) 20-00 .^iuchow.sko p. I.
,.Afryka", Nest. koncert (Rosisni, Strauss, 
Bize/t).

Hamtnuu (304) 19 25 „TurandoŁ" o*
pena w ? aktach Pucciniego?!) (Transni. z 
teatru). 2S.30 Radjo-fcatbaref. 
i ReTB (Tł9)..;20.45 „Carmen" opera Bi­
zeta-

Motała (132# Śatokholm (45«u20.30 
Transu. z. opery ivSprzedana narzeczona" 
upora Smetany.

W m htt (51;7) i 9.30 „CJ^iirterja" opera 
Puccjtwego Transan;. i j  ofierf jbaEiw.)

Środa, 9 maja 1928.
Warszawa ( l i i i ) ’ 17(45 Audycja dla 

nPŹLea- Transm. z  Kraifcowa. 18)15 'Koncert 
w nwykmrairiu orkiestry- F. R Odbicie 
wiocjiy w muzyce.. (Bach, .Grieg, J. 
Strauss). 20.30 Koncert) orkiestry dętej. 
(•M-ceztowsku Gounod. -•Moscs.&ffl'), R W  
Komunikaty-

Kraków (560) 17.45 a rdycju ńla ijjło- 
dzieży. „Ze wspomnień rikoinych" ury­
wek ze „Sta,rej Gawędy" A. Wiłkuń- 
skiego (\T )z wykonaniu art. Teatru' Mej- 
skiego. 22.00 Hejnał. 20 30 . Tlansm. z 
Warszawy.'

Poipań (344) 20250 Wieczór pośw- m u­
zyce rosyjskiej. Udział biorą, akt. opery 
pcznańskiej H. Bziewińska. (sopran. A. 
Karpacki (baryton), O. Karpacka (Rul.p 
23.00 Muzyka, taneczna-'

Wilno (435) 17.45 Audł^JaUłeęytjięyjn a,' 
w wwtkfmaniu Jiuljutyza Osterwy. .18-10 Kon 
cert;, 20.30 Transmisja koncertu z War­
szawy. 2200 Dancing.

Katowic* (42,2) 17.45 AuaLvcia Tlyacka 
Gortema poęiji i|B?ktlj“. 20.30 Kórffcerł 

v. Warszawy. 22.30 Muzyka, taneczna-
Królowi** (329)' 21.00 Radjorew-ja p. ,f. 

KomęeH'. aymfonićMy ij/CzajAjl^ki, Boro­
din, Mars).

Prana (349) Sf.łO Włejiżór Gnejjjr.'
21.30 Koncert fortepianowy' (ChopM, 
Liszt, Schubert). ••

Londyn (361)? 3130. j& ćiw  forlcpAi- 
nowy lirof- Steuesmanna (Wiedeń) 
Beethwen: Sonata #p. tOb. 24.00 Muzyka 
lanecena.

Lipsk (966\ 20.15 Koncert sySfijJfcc.z- 
(Moza,nt.',-•Brahms Dróiafc)'.'' 2115 Ra- 

djo-ikabarat.
/ —lin (484) 19.30 ./trubadur" ooera 

AKrdiefiĄ (Transm. i  opery państw.)
22.30 . Wiecżór cygański.

W n M  (517) 1,9.30 OdaŁyf, ,p. 1. „Ko­
bieta a. aport". 20.30 „Judyta [ Hołolsr- 
ines" ,groteska, Nestroya. *Na z ukończenie 
wieczór irMi-zyki pupuk-ttriej.’

\ Ze a p o r ta .

G IE Ł D Y .
O i t l i z A  W ARSZAW SKA. 

Warszawa, 7. maja. (Tel. G .P .j Bank 
Dyskontowy 132, Tank i landlowy 117, 
Bank Polski 104, Bank Zachodni 30.50, 
Spiess 1.62.50, Dąbrowa 78, Siła i światło 
126, IVars/., cukier 76, Firlej Sb, La/y
8.50, Wysoka 153.50. Wngiel 95, Nobel
37.50, Lilpop Rau 43.75, Monrzejów 50.25, 
Ortwein 12.25, Ostrowiec 118.50, Rudzki 
57.25, Starachowice 64.50, Spirytus 39.50.

Warszawa, 7. maja. (Teł. G. P.) Dola­
ry SI. Zj. 8.86 i trzy czwarte. Bet™

Wiosenne konkursy hippiczne.
Pierwszy dzień.

•Lwów, S. maga.
Star/nitm  OKSM. odbyły się n a  ujeż­

dżalni .ÓKSM (ul. Cetnerotwska) zawody 
konne. W progpfm piww^zego dna. zawo­
dów weszły:

a) Konk-r- ob-arcia dla Pań i Panów,, 
10 prze-szkód' 1 m. wys., 2.-50 in.

b) Konk/drs lekki dla Pań i Panów, 10 
przeszkód 110 , l )  f e .  3 'm. szer.

Av' koirkiMsio pierwszym zdobył I- «*<■ 
trąd* por. Wilcakiewica Rysaani * 16 BAK. 
(Jarosław) na „Luku" ppzechodząć. jptN’- 
ny pamc.auib tvez błędu, Zwycięstwo tom-, 
bardziej zasłużono, że koń w  prowjadzor. 
miii b. trudny u wprost iniedoliczatay.

Bmgis miejsce adobył apt- Arenda z 
13 BAK na ,,Hance". Jeźdźca tego ce­
chuje spokój i ospanowanie, fctói-e .w ffek-j 
cie podnosi, wielce walory śityfu jagAi juz-. 
dy.

(/nacie miejsci zdobył pptk> i jct 13 
BAK Hertel na kł- „Ner^scu". Ppłk. Her­
tel należy do rzędu, jeźdźców o ueteitcuTej 
stawie, tak, żo tnisma poh^eby rozwodzić 
się nad jego zaletami jeździeckaemi- .-«No- 
a j u " '  to klacz rokująca, olbrzymie "na -1  

dzieje >i wkróteo. anaczitia sie wybije.
I K .u t .  miejsce zajął por. Strzelecki 

13 TAK na „Nańie’, skaczącej b- śtyjtffyjT.-!
■ Debiutowała udatnic p m  Sclrmdl®- 

równa.
W k»iikni*ie lekkim zwycięża, be? kon­

kurencyjnie i bez^ ryzai ywki jtpoz. Gąsecfci 
z 13 BAK na „Otellu". Jeździec zaipoa 
wfada. się świetnie, i przy dalszej praćy’ 
zajmie, czołoiwoymie.jsce.. • . ■

Ci arngie, tizecic j czwarte1 miejsce toz- 
gfywaly^ łirzy; równał ilości (4) pu'nfctóvr 
karnychc/fcpt-.Aronds. p. Kirschner i por. 
Salski.. W .w.yntku .rozgrywki, zajął to g i* .

Drygi dzień*
Lwów. S.

W (skład zawodóyy u . K. S. M,. 
weszły:

[ Konkurs Panów m yśliw ski, 
t-1 p ./eszk ód , 1.15 m. wys. 4 m. 

Azer. Zawodników 20. ,
Pierw szy' npor. G ęsecki 13 D. A 

K. na „O tellu", d ru g i por. K ory l- 
kow ski U p. uh  na „H alince", 
trzeci por. Solski Ki L>. V- ,K . na 
„O lin ip jadzie", czwartg. nagrodę, 
dzielili por. Solski na „N agirze", 
kp t. A rends na „H ance", por. Ko- 
ry tkow sk i na  „O strym ", par. S trze­
lecki na  „N aiiie". T en  o s ta tn i w y - 
Kazal ko losa lny  postęp.

Bardzo d o b ry  rtm W ałkowski 
14 p. u l, ppor. Pohorecki i  Sobań­
ski i por. W ilczkiew iez 10 £>AK na 
bardzo trudnych koniach.

II. ’W  konkursie Paii —- niespo­
dziew anie ijzyskuje pn« Sehiiidle- 
równa m iejsce przed pnia "m i. 
Yoeiplową, klóra była w tym dniu 
niedysponovvana.

III. Konkurs Panów  — 12 prze­
szkód. 1.20 i m ,  "Wys, 4 ni. szer. 18 
zawodników.

Parcours przebywają bez błę­
du por. Korytkuwski 14 p. ul. na 
„Halince" i rlm . W alkow ski 14 p. 
uh na „Lidzie" i w tym porządku 
po rozgrywce zajm ują I. i II. m ie j­
sce. Trzecią nagrodę przy I. pkde

RÓŻNE.
Na W ołyniu i-uBuSi życife sporroąyf 

coraz in tensyw niej. Otbob piłki nożnej 
roawi-ja SWAV’ Rńwneui i atlętyka w a z  

alnuikL ’ - ■ ( ;A ,, ^
Równe, pusiada 7 kortów teiwiiso- 

rwĄe-h, :i ta/WKS. 4 Sokół 2. Ilakoąh ił  ■ 
oprócz tego is'kii.cłi'4 korty ;.prywia,aniy.

121.22  i. pół,.- liolandja 358.76. Londyn 
43.40 i pół, N / Jork 8.88. Paryż 35.00 Pra­
ga 26.35, Szwajcarja 171.38, Wiedeń 
125.12, W łochy  46.86, 5 proc, pożyczka 
honw ers., 67, pożyczka kolej, konwers, 
62, jiozycźka kolejowy 104, dblaró.wkfi 82,

uti^aca por-; Sol*kt 13 BAS. .
ti i  A  kpt Al -iw 13 BjłŁ  na ^Hanca", 
czrarta p, k ,  -hnar na „Hachu".

Z rcwgcy ,,4a.jaeyc 1- . Ł on i . „R apu 1 j a^ł - 
'cprzc, „Zach" lepszy rtd ,Huaki“. Zwy­
cięstwo HanAr przed ZucheŁi /naileży P jjJ  

(pisać doświadcz aj łamu i  .nader . umiejęt­
nemu dóSFiadaniu’ kaniąt' pr.zi*fe tapi- -yfend- 
sa P. Ki'is>chnei' ■ nrjrikazał - znaczny po­
stoi; i  passa -wyłamaniem patyoues prze- 
sz«dł bez, olędu.. . „Rana" pani. in.żj \ oe1- 
ptowełjfłrifi m iała ,. swego daria, jeźdźczyni 
pod względesn stylu bez fcooknrencjf f»&- 
’«Hjc świfSń;ie''na,d kapryśną klaczą-

W tej korńnnencji wybił się pot, 
V?ucskowici. z  10 BAK na fenameiialijie 
ujeżdżonym, i 'fiaskakaiiym „Gofjwśu" — 
nie powimen sobie atoli brać do, ob-
łam toie sic ostrogi -na -tym timdnym ko- 
niti, śkaro w. I. koiikuirsie z I- nagrodą zdo­
był „ o s tjg i rycarefcie".

Stylowo w iuiźdym caki szedł „Ich", 
dofe^dany przez ppłk- Hartla, ró w ic  tru­
dny w prowadzeń u, jak Olimpiada, Luk 
i Tl- nu-

Pod adresem naszej1 puołiczności spor 
'iowęi nałoży1 przypomnieć, że 29. Irwict- 
»ia. br. na. fconkunsweh b.ippir.znych w 
W ą^zaw e było cAoło 4»100 widzów, yre 
Luawie zW  lepiej nie liczyć, A czy to 
nie wstyd?

OKSM-, W  sz cz e ln o śc i pińżes p- gaa- 
B/. I i t ta k a a  i gospoHarz uitristający w7 
pracy i’ conajs. ui nowyzli . koncoptech, p. 
Floriański, 1'obią co mogą —• a jeżeli no 
pracy znilcKęcą się i" 'padnie plaeóirsa 
■iportowa — to będzie to- w iną .jodyn;ir.bier 
mij w sf.osunk.ii do sportu hipjBczneco 
pub! k-zfi a g i  1 wo-wsUiej.

Br, Wa. K-

kafnV m  zdobyw b w .  Solski t  43 
l DAK, k tó ry  d la  sw ej b ra w u ry  zy ­

ska |  p rzydom ek  jeźdźca „o b la - 
szanęm  sercu". B aw arią  nagrodą 
podzielili' się; ppor. G asecki i pór. 
Solski /. 13 DAi K oraz por, K óry t- 
kow ski i S obański z 14 p. ul- B ar­
dzo ddjbrarT ppor. K ryczyński i Pud 
bo ro  decki z 14 p . u h  oraz por. 
W ilczkiew iez z 10 DAI\ i p o t. S trzc 
lecki z 13 DAK.

P arco u rs  \v konkursie  m y ś liw ­
skim  n ad  w y raz  Urozmaicone, b a r ­
dziej, aniżeli na K onkursach ku  
czci króla A m anullaha  w W a rsz a ­
wie; przeszkody o ryg inalne  i t r u ­
d n e  w y m ag a ły  dużej um iejętności 
w prow adzen iu  kunia-'—- specjaln ie 
p rzy  najeżdżan iu  na beczkę i m u ­
rek  oraz przy skoku b a rjc ry  p«
zjeżdzie.

Pomysło\ye parcours .ęjest w yiu- 
cznić tw orem  p. gosp. toru OKSM. 
T ad . Florjańskiego, k tó ry  na polu 
o b m yślan ia  przeszkód je s t >v P o l­
sce bez konkurencji.

Puolicziiości nieco w ięcej niż w 
sobotę. Z aw ody stały  na^ b. w yso ­
k im  poziom ie.

Żniw o dn ia  — 13 DAK — 8 n a­
gród; 14 p. uh — 6 nagród. P ie r­
wsze nagrody  podzielone pom iędzy  
oba te oddziały.

Dr. W a. K.

U a»* i i t c n j , '  -Magistrat Równego
nie pojjiera żadnych poduiffców od wi­
dowisk słfjiiti.ąwyęh..

W ajna zgrom, sa k c i łennisow»i
Czarnych . ódfjędzie. się, 18. bm. o 8-ej
w:it.c,zjw^4ii w lokalu klubu. RejeMracja
cafinków  odbywa -wć; ccdzi-esmnie.

GIEŁDA ZURYCH5KA-
Zurych, 7. maja. (Tel. G. P 1, Paryż 

20.43 i ćwierć, Lonuvn 25.32 i pół, N. 
Jork 5.18.82 i pół, Belgja 72.45, Włochy 
27.34, Hiszpanja 86. !0, Holandja 209.32 
i pół, Berlin 121.12 i pół, Wiedeń 73.00, 
Sztokholm 139.20. Oslo 138.90, Kopenha­
ga 139.20 Sof ja 3.74 i pół, Praga. 15.37 i 
pół, Warszawa 58.17 i pół, Budapeszt 
90.64 i pół, Białogród 9.13 i ćwierć, Ateny 
6.80, Konstantynopol 2.61 i pół Buka 
reszt 3.21 i pół, Hclsingfors 13.09.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 7. maja. (Tel. G. P.) Amster­

dam 286.24, 1 Belgrad 12.49 3/8. Berlin 
169.74, Brukselr. 99.09, Budapeszt 123.97, 
Bukareszt 4.38 i ćwierć,- Kopenhaga 
190.35, Londyn 34.64 3/8, Madryt 118.80#/ 

I Mediolan 37.39 1/3, >N. Jork 709.40, O sjK  
189.9ą, Paryż 27.92, Praga 21.01 i trzv 

[czwarte., Sof ja 5.10.85, Sztokholm I90.3«, 
Warszawa 79.81, Żńłych -\36.75, Amery­
kańskie 706.25 Niemieckie 169.50, Fji'n- 
cuskie 27.89, Włoskić 37.38, Jugosłowian-• 
skie 12.4), Czeskie 20.98 i trzy czwarte, 
Szwajcarskie 136.50, Renta nrajowa 0.613, 
Renta lutowa 0,676, B.aiiRverein 27 i 
ółwerć, Bodenkredit. >16.90, Kreditanstalt 
62, Bank Hipoteczny 71.56.1 Kompas 0.88. 
L. nderbank 36.50, Merkurr 2,^70, Kolej 
pcinocna 1026, Żivnosteńsk'a 102..30, Aust. 
kol. państw. 3o.70, , Kolej połudn 15.25, 
Goleszów 119.50, Cement 63.50 Rrov „rj 

[118 , Alpiny 41.50, Berg u. Hutlen 732, 
i Iśrupp 11.15, Rimą 136.40, Skoda 1’5'tf 
| Siersza 9.60, Silesia 0.18, Zieleniewski 
| J5.80, Fanfo 6.60, Karpaty 29, Galicja 69 
| i trzy czwarte. Nafta 26.

j GIEŁDA PARYSKA.'11
ł Paryż, 7. maja. (Tek G. P.l Londyn 

f * 0 3  N. Jork 2a*41, Belgja 355“, Hiszpa­
nia 122.25, Włochy 134; Szwajcar Ja 489 , 
•Ranja 681 i pół, Holandja 1025, Norwegia 
680, Szwecja olhł.75, Praga 75.40, Kunui- 
nja 15.85, Niemcy 608, Wiedeń 336.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 7. maja.; (Tel, G. P.) N, Jork 

( 488.09, Holandia 12.09.68, Francja 124.02,
. Belgja 31.94. Wło(chy 92.64 Niemcy/ 
20.40.5, Szwajcaria 2j*.32.2, Hiszpan ją 
29.39, Danja 18.195, Szwecja -18.19.1, Nor 
wegja 18.22.7, Helsingrnrs 193.90, Praga 
164.81, Wiedeń 31.68, ‘Warszawa 43,50.

GBBOTT PRYWATNIE.
Lwów, 7. maja.

Tendę ,.,-ja ożywiona. J/jbrót średni.
WALl:TY: Dolar” ameryk. 8.90(10

8.90.50, dolary Uanad. , 8,85:00—8.85.50. 
korony(tfizeskic 0.26..>i—0.26.66, szvlingi 
austr. 1:25.25—1.25.75, leje 0.05.25— 
0.05.50, franki franciisk. 0.34.75—0.35.00 

. (ranki szwajcarskie 1.71.33—1.7L75, fun­
ty szterlingi 13.10.0U -13.80.00, cjerwień- 
cc sow. za jeden 8(2.50'—32.76.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00,
, 20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 

niem.. 42.40.00-42.80.00, . 10 rubli ros. 
ce sow. za jeden 00,00—00.00.

S R E B R O : Kor. austr. 0.69.00—0.70.00.
5 kor. aust.'-3.58 00—ii.ńlnaO: floren, austr.
1.80.00—1.82.00. ruble ros. 12.98.00— S.08'00 
kopiejki za rubel 1.48.00—1.54.00,

OGŁOSZENIA,

l WOLNE POSADY
10 gioszy za wyras. I

SŁUŻĄCA do wszysJk^A.' Polka, umieją- 
ca, dwbrre gotowei1, -A ciidubnomi świa.- 
decłb.-finu, acęta^ie przyjęta L' -tćnada 
— o/i gofjz. ■*—6 |i» n * ,iir|.)V,n. 3879 ”2 |

PO '/UKU,IĘ Jtałupników  do robót rnc- 
skicli. Gulden, krawiec, Lelewela 5.

3892

SPRZEDAWCÓW ulicznych-; dla a. tykulu
spożywczego poszukuje /.Crispette'1, Pia­
stów Nr. 8 3891

S proc, .is‘y zast. Danku Gosp. Kraj. 94.
8 orchj. listy zaji: Banku Rolnego 94, 8
proc. Oblig. komun. Banku Gosp Kraj. 94.

K M « i  7. maja. (Teł. G. P.) B. Praem. 
i 1.05, Toban 13.50. Pluiyma 6.85, Siersza
57. ■Piasecki 16. ’

KAWIARNIA „Warszawo" poszukuje 
pierwszorzędnego kawiarza (kawiarki), 
kucharza (kucharki),- panny do tcl^jo- 
nu, ciaslkarki i pioolo. Zgłoszenia larn- 
że. :.I9o3

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz- I

NIEMKĄ posau-kuje zajęcia- na popołudnie 
do drziec.i. ZjfłoszmJia »zk«l« wsmgpKc!

. k«, Mt*Jn .;',883
/I



mr s  yfe „O  A TFTA  P o r a ;.;\a -‘ z uu-ńt 9. m a k  1928, Str U
ASirTENTŁa fam atji pęe^jfcuja posady

ctaJtej łub zastępstwo. Listy do admmi- 
StraCji: ,, Asystentka1'. 3880

INTELIGENTNY . starszy imcpajk przyj­
mie posadę najchętniej do Ri dakcji, 
(pism kii) biura jgteeizefc z^łosZemij li­
stowne AdminisfTacja .Uezei-wy". 3373

NAUCZYCIELKA zredwiliowaaia przyjmie 
posadę do dzieci lub .zarządu dortMlr., 
Zgłoszenia, listowno Admitógtraieśa .£»e- 
rofa 29' 3872-2

ENERGICZNY i elegancki ełnerjH poszu- 
kuje posacy dyrektora, kontrolora, ka- 
sjera Mt< w juiiojseu kąpielcwem. Ła­
skawe sg oszenia poste restante „Ka- 
7rl , Stróże. Małopolska. 3871-3

EMERYTOWANY oficer W. P. k t rf7, 
przyjmie odpowiedniia posiądę w chairak- 
teraa zawodowego szofera we Liwowie 
luib oaoMcy. Oferty do Administracji pod 
,,Fachwwc*ść - uczr-.jrwosć". 3817-3

i NAUKA 1 WYCHOWANIE.
10 groszy za , ytax. 1

STENO'i’iaIJI wyucza rietowne najdo­
skonalej Instytut Stenografem;, i . — 
Warszawa, Krucza 26. Czytajcie mie­
sięcznik ,,Stenograf dotes-i". 3751- ?

I MIESZKANIA. SKLEkI. 
10 groszy za wyraa. I

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe z peł­
nym komfortem w śródmieściu za ta­
kież 4-pokojowe w dalszej izielnicy bli 
sko tramwaju. Zgłi zenru pisemne do 
Administracji pod „Zamiana". 3900-2

POKÓJ frontowy z osobnem wejściem 
dla zamożnych od 15. maja do wyna­
jęcia, ul. Leona Sapiehy 59. drzwi Nr. 5.

3901

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za tan-ssi

M A  w y  I A 7 R  1 ° ^  skaciane, ma­
l i  f t  W* C .U  ter C6j kołdry, ko­
ce, pledy, p eśc e ad a, po 'uszk , aisn- 

niki -  poleca na,tan.ej

H. m m u  LwUJU, KOPBPfllJiJ 1
► Telefou Nr 51-11

FORTEPIAN, pianino, fisharmoni-in ku­
pię, zaraz pla^ę gotówką- Hanak, Pil- 
sunMrieiro 21 . I. n. 3790-5

YALE, zatrzaski do drzwi, najlepsza ame­
rykańska asekuracją przeciw włamania, 
Rentschner, Legionów 37. 3037-10

OKAZYJNIE do sprzedania garnitur salo­
nowy w stylu Biedermeier, Skarbków 
ska 43. stolarnia. 3895

FGnićPIANY, ć w  tamo, na iaiy, 
ipcfleea TnuntowaMer, Stryj. 3887-2

STARSZY ni. .bek janpia casan kiego pa- 
fę tysięcy jzmuk do sprzedania 8 zł- !ri- 
ksgram Jozef Piasecki, RżihanOtc, p. 
Poniorzar.y. fe8*-8

PA.rJKLb Ul. erlT-SaiOmB a M, gOtĆWCf i
m  raty do sprzedania-' Wiadomo5 biu­
ro Tawarrysif* a Taranowego, pL Maria­
cki 10-11. lub Ctgiehiia, u l Grochowska.

3773 4

WILLĘ murowaną, piętrową o 12 wol­
nych ubikacjach, z elektryką, garażem, 
pół morgowym sadem w Brzuchowi- 
cach; realność obol Żółkiew-,klej z \ K  
morgowym ogrodem ca 9.000 dolaió„'; 
realność p.zy bocznej Łyczakowskiej 
za 4.500 dolarów sprzeda Biuio pośred­
nictwa Juljana Wojtowicza, Lwów Sa­
piehy 9. 389A-3

WSPANIAŁE JADALNIE* SYPIALNIE 
WIEDEŃ SfilE, oauONY ANTYCZNE 

I NOWOCZESnA
-sprzeda okazyjnie:

JALA AUKCYJNA, lutadem-osa 3.
Telefon 30-54.

Na i,,danie przeprowadza ćLobrowotał
licytacje. 3905

I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 grb«.y za tn ta i

PEN SJO N AT

SI E j U  25(0“
obok Nowych Łazienek poleca 
pokoje słoneczne z komforLein. 
Kuchnia Nrvb -rowa.

Ceny w I. saiunie zn łunc
ZAKOPANE-BYSTRE. Pensjonat „Anka" 

poleca od 1. czerwca pokoje z utrzyma 
niem 8 zł. dzienuie. Wikt pierwszorzęd­
ny. Bliższe informacja: WP. Szantyj, 
Lwów, Potockiego 15. parter, od 4—5 
popol. 3896-2

KIEWHOW - ZDRÓJ. Pierwszorzędny 
pensjonat „Przyjaźń", piękne położe­
nia, kuchnia doborowa — ceny umia. 
kowane. Ul Pełczyńska 1 II, j.. drzw j 7,

3846-3

NIEMiRÓW -  ZDRÓJ .,W a r s z a w ia n k a  ',
hoitw zoizędny -pensicroajt, 40 z feernfor- 

tem urząazonych jwkpyi, słoneczna w« 
rardy, wykwdmtna kuchnia, otwarty --ud 
10. maja do 30. września pod nowym 
zarządem- szczegóły i zstoszania w Za- 
rzadźj.e Peosńcn-atu. 3779-8

DYJETETYCZNO - KLIMATYCZNE sana­
torium Dra St. Donituiskiego w Olchow- 
caph nad Sanem, otwarte od 1-go lipca 
1928- Rzeka, las, góry, Hydroterapia. Ce 
ny umiarkowane. 3362-10

WIRÓWKI do mleka, naczynia mleczar­
skie, poleca M. Kierski, Lwów, Koper­
nika 4. 3906-3

em m m  ea

M K H lfi  J A K
W y P W Z C Z O K A

Z  Z U K U  J T R Ż A Ł A  T
Sześciocylindrony motcz z ..entylacfą fflftcha- 

nizmu, która zapewnia >u - długotrwałość 
Słynny siedmiołożyskowy srał Chryslera* 

usuwając najmniejszą wibrację, umożii„ja 
.zybkic I równowmierne przyśpieszanie, 

Słynne harr hydrauliczneChryslera działają
momentalnie i równomiernie, filai.yczny 

motor umożliwia regulowanie szybkości od 5 
do rookilometrówna godzinę,na bezpośrednim 

biegu. Kierownica nowego systemu daje się 
reguloy lUroserie, o niebywale pięknych 

barwach emalji i ksziahacb budowy. Obejr­
zyjcie typ ,62 w wysuwowych salonach 

Chryslera. Wypróbujcie niesłychany komfort 
tej m=«._yny i jej chód—nic was to nie będzie 

Kcsztowaio i do niczęgj was nie zebowtąże,
Obejrzyjdt też Chryslera 80,73 i 52—CLi^sle* 

buduje maszyn* rozmaitych typów ' i w 
rozuaitycb-cnacb!

JEM(ALMA ELtRUSKTAOJA MA PO U TE f  W.M. ODAMSJt: 'A tfT O -K ^ O M N ”  W J in B M t

Mi >n wystawowy: w tlc ia  9-A te ł  123-27. biuro: wierzbowa 8 TJL. I33*3f 
& K iiarmS 4ts Corporation, D*» H, U.S^l, .

WIuśtttE na czas oa X5. ann/a oo 1. upća 
osolbę z dobrej rodziny na'sezon, łetmi. 
PctwiatrzK zdrowe, wafct Jofbry i obfity, 
ogród moigowy. Bliższa ^hujmność. h 
stjwmie- Poste nest,. Złoczów W. 3882

WYDZIERŻAWIĘ na łat kiilika domek 
Wiadomość pod „Byit" do admin istna cji-

3831-3

BATlKI: szale, euanis, <m*tóury, .tapy etc. 
podhig wzorów’ ,jparyiskich. Wożrw mrż\ i 
lkOTi7ać najanin/iejiszio ,. .raszibka. jedwabiu. 
'Wykoauiję wzoiy od zł. ;®;: Saipóehy
57. m. Jó. 8765 2

PONOZUCHY, ręka.wiazlkiii, sikappeilikai, re- 
fontmy w wialkim, r  ybnrze najtanii. 
Pieipes, Tjwów, Bommów 7. 3788b-ló

f y.TF PTOW -“AZ M B "  j  O w, 7fSC>8

EDUARD WALLACJE. 79

MŚCICIEL
Czy to ty PamiR? —- zapytał Bri-

I3.ll.
—  Kto taro jest?- — oćtnarł przera­

żony głos. To ty M iclule? Gdzie mv je- 
Stemy? Co się stało? Jak ja się tu do­
stałem?! Ten stary diabeł dał ini- s*ę 
cos naipić, wyibifigtem — krzyczałem  — 
k» wszystko, co pamiętam — przysze­
dł! ern pożyczyć od niogo samochód, bo 
w moim magneto się popsuło, o Boże, 
jak ja się boję! \

— Czyś krzyknął1, wybiegłszy przed 
dam ? — spytał chłopa ł.

—  Zdaje s i ę ,  że tak, u c z u łe m , skut­
ki, tej przeklętej tar* 'zny 1 wyleciałem 
— nic mdl pamiętam więcej. Gdzie je­
steś Brixan ? — policja, nas 313*1 . wy­
ciągnie — prawda?

— Mam naoizieję, iż żywych, do- 
kóńczył Michał ponuro, lecz słysząc 
przerażone łkanie baróneta, pożałuwal- 
swych słów.. Q cfcw *Ł jednak Gre®ory 
pp»l dalej: 1

— Ozem an jest? Kto on jest? Czy 
to są owe sławne podziemia.? Słysza­
łem'o nich 'dużo. Stran-znic tu śmierdzi 
mokrą zaemią i pleśnią. Czy widzisz 
coś?

— Zdawało mi iię , że dojrzałem 
światło, rzekł Mike, ale wciąż mi się 
coś przewiduje.. Gdzie jest Adela Lca- 
mington? ~  dodał rwn-sacie.

~  Bog jeden « ,  odparł tamten.
Drżał tak silnie, że Michał wyraź­

nie słyszał szczękanie jego zębów.
— Nie widżiałem jej więcej, ciąg­

nął Penrie dalej. Bałem się, że Bagh 
pójdzie za. nią, ale mam wrażenie, że 
onby jej nic nie zrobił, to dziwne b y ­
dlę, chciałbym, żeby tu był z nami.

—- Chciałbym, żeby wogóle ktoś tu 
był z nami, powtórzy! iza nim B: ixan 
szczerze.

Prólbawal wydostać ręce lz kąjda- 
nek, choć wieefeał, że bez broni tru­
dno mu będzie rŁa.ną.6 z  gołemi rękami 
naprzeciw potężnego starca.' Zgubił 
swój rewolwer, a choć w środkowej 
kieszeni <4 kamizelki leżał nienaru- 
szany dłdgf, ostry jak brzytwa nóż. 
który ratoiwiał go w iele razy z  etążkich

opreśji na kontypertere; przeczuwał, 
że tutaj nie znajdzie sposobności do je­
go użycia. Siadł i starał s:>ę wykonać 
sztukę, kitiórą widział na małej .scence 
w Berlinie. Chciał mi-anowicię, prze­
ciągnąwszy nogi, przez swe okute ręce 
wydostać je ku przodowi, ale bez skut­
ku. Gdzieś z  boku otworzyły się drzwi 
i zabrzmiał głos p. Longvaie.

—  Przepraszam najmocniej za spo 
śnienie, rzekł, wchodząc z laiarmą, 
która jesacze pogłębiła otaczające ciem­
ności. Nie chcę, aby moi pacjenci się 
poprzeziębiałi.

Jego śmiccn zaieclwtał ohydnie 
przez kamsenne sklepienia.

Zatrzymał się, potarł zapałkę, za­
błysło jasne świstło, jedno, drugie,-po­
tem trzecie. Mr. Sampson pozapalał ża­
rowe lampy, których białe promienie 
z przedziwną, ostał siłą oświeciły 
wszystko dokoła.

Nagle ujrzał M:ke czerwony, dźiw- 
lego kształtu przedmiot. Choć zaharto­
wany w wielu przeprawach i niebez­
pieczeństwach, zadrżał mimowoli.

Na &-odku groty stała gilotyna-

ROZDZIAŁ XL,
Gi.lutyna!

Była pomailowana n a  czerwono, a na-, 
wet prostota je.j linji tchnęła w łaściwą 
sobto grozą. '

Bnxan patrzał jak zahyjmotysaowa- 
ny. Patrzał na koszyk lśniący trójkąt 
ny nóż, zawieszony u szczytu ram/, 
wydrążoną platformę z sze.rox.imr rze­
mieniami |  czarno pomalowaną ,łunę- 
fę“, Nużącą do przjtrzyrnania głowy 
aka®ińca, zanim nóż opad,nie. Chłopak 
znał maszynę, śrubę po śrubie. Wi­
dział ją pracującą w  mgliste ranki, gdy 
francuscy żołnierze odpychali1 ciisnąee- 
się tłumy, a mała grupka urzędnikom 
stała, ściśnięta -na środku pustego pla­
cu. Znał jej złowrogie uderzenie, prze­
noszące do -ftiecznośfci czlowiona łożą­
cego poniżej,

—  „Wdowa”, rzekł Longvale Ł  u- 
śmiechem i d-jtknął .ram y  z  miłosneia 
upodoba-nieim.

—  O Bose-!,- ja nie chcę umierać, 
zabrzmiał wówczas rozpaczliwy krzyk 
Penne‘a, odbijający się szorokiem e? 
chem po sblepreniach,

- , ■ (c. a. m>;
■— * - 0



M r. f J .XHkŁiL‘l'h. PORANNA''* z a a..* y. jŁaiaf 1928. Nr.. £494-

ELĘG SNGŁiJ wykoąuj-s i-ąkn-ie., kostiumy, I 
płaszcze Pracow.n-iąi»tik:r.n, Mikołaja 18 j ^  
T. p„ naprjędw  '..Le.śtdrs". 'iRSI-IU j A

ORYGINALNE Sirigeia lirSjpjy-ny do sefycia . 
oka.zjf.łęm. bar<iż*mt a.bkł& pjjleca. J.eópard •) 
Wanię. tnechenSk, Enckowpal 10.

'3652-6

RYBAK STEFAN Krewne. ■ unieważnia 
/ gubioną k.-iąircaM wojskową' wydaną 
iit-ie.RP. K. U. Rzdszów. 3*5*3

JÓZEF SZKIŁNIK z K a p u ś c in ie e  p o c z ta  
l-J ła szk o w rc , p o w ia ł  B orsr.czów  sy n  M i­
k o ła ja  i W a r w ą r y  u n ie w a ż n ia  z g u b io ­
na  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
P. K . U. O .o r lk ó -R  p u łk  69, N r. k s ię g i 
497. 3902-3

BFKWTlRESOWRiE. CzyteteikoAi „Ro­
zety Poraianoj". No,v = s imię, «aaw«jio. 
miesiąc uradzenia,. otrzymasz Jawno 
łtrofMrĘ. okretiSSa charakteru, .ałntao- 

f  RJki •'iwzęźnacżente. Poasnasz t a t r  jesteś, 
kiim być możesz- Adresuj; WaifSzawS,' 
I teidisiikpm ,,Wiedza 'Jhjesnma.'';! skrzynka 
pooaUrwa 571 ■ Załąerręf JlSjjfeSfe Ajgi o- 
aaenóe, szlaczek pocztowy na przesyłkę.

' ___________________________________ 3794-3

ta ry  t a l i  Wy
n  w i a U t i n a  TwehcriMi p o  cenach g e t ó w k o .  

w y c b  p o ł e s a  a a  u a j d u a w d i i i a ^ z T ^  » p f c .  

lach /Tiaai'3' faćmS)

,,S Y R lN A”
Lwów, ul. K u y i « M « a  13.

Na ■ składzie sfatzypce. tdfflwfeliinyj s i­
lący, bawnonje rętóMte po cenach torPnu- 
re-neyjtnych. 3596

M A łO P u lS K A  F A B ky-hA  W f -  
ROBÓW STOLARSKICH

Bracia FEDER
Lwów, ul. Szpitalna 74. 

le ie f . 40—41
;Prryjnmjc wszelkip. roboty stolar­
skie i budowla oe, jak uleż do kielo- 
w ania szifbodene, listw y podłofeo- 
w e, opaski i różne profile po cenach  

przystępnych.
3447-10

Tanim kosztem załatwiamy w ^
! ze-wie wszelkie zli e*"’= w sądach, nrZę 
da*' państwowych, kopinn Inych, insty­
tucjach fin tm •yci. rtc.

Infońmacie, wskazówki . we sr f̂eltldch 
»p .wech: Biuro „Pomoc Prawnc-Hanoio- 
»»", Riiowrawa, howy-Swiat 28-16

: , . 37)62-3

Humor,

trafili: i  it f s M
do sprzedania,

256 m. roli drenowanes, 160 SI, lass, z iin- 
dynkam: parkiem, sra weta — uaisza
parceiccja dozwolona, 4 nie od Lwowa- 
Informacje u Ksmieńskiego, Lwos , uf.

■ Gin.nwo1d.iTka 3. Teł.

J O O O O O O O O O O O O O O O C L  « 0 « H H * K K X
£  P O W O Ł U

r e k o n s t r u k c j i
fo k ą iu „ O L K A “  Rynek 35.

•ici^twia " I A 0 /  D l i  R A T  UJ s.ceń wystawowych pras. zakup nie p<m- 
i  , j.  w I V  | q, F k M P M  * w* ęrosl». rękawiczek, skarpę ek, skmietecze 

dziecięcych, wszełk.eh tiyko aży oraz bLIIzny fiamskiaj. — Wielka okazja p* y 72-pro- 
centowuj pod^zyżce celnej! Wii'M wvóó> - gatunki tylko trwała!

—  t y )} ..m i s ię  zdaje, że t a l r y b s  jes t , 
n ie ś w ie ż a !  s

- A leż rluś'zko',i w sz a k  w le j  c h w ili ' 
w y ję ta  z o s ta ła  z lo d u !  |

—  W  ta k im  r a z ie  w id o c z n ie  16.1 n ie  ! 
b y ł  św ie rv  ’... ł

Jraram " b&usa n u  c n e .
z e w n ę t r z n ą  i w e w n ę tr z ­
n ą  ł a tw o ,  s k r o ń  tn ie  
i  n ie o m y ln ie ,  b e z  z ió ł, 
w ó d ,  s ło ń c a ,  (n a sa ź y , 

p r o m ie n i  i t .  p .

cena tolitf s zł.
W y sy ła

Hs. PSIllM

I

w

1. Badanie kręgów,
2. Nastawienie zwi- 

chti.
k lęczy  o p a r ty  

o  lłtięki s to łek ).

O b a r j a ń s a c h .

p , H łuboczG k

k ik f c
Z w i c h  k r ę g u ,  ćjśyu 
p ra w d z iw a  p rz y c z y n a  
każd e] ch o ro b y , k tó rą  
Jeet u c isk  n e tw u  w  o- 

t w orze.

P , o l d b i c i a  c k
Nim roztrzygmesz to  pytacie nanij sio

OfiWZSSi - Hot! - ClflrilKfldH
W sz ę d z ie  db naoyciB .

LaDordtpr.um
djsgnoiLczriti-iBharsKik

„ S E R O u n r
Ffija sezmouii m łostawiB
otwarta ł  dniem 8 maj 

„willi Snd^w^klego

poir,'t‘a kąpiele- slarotane ód 15. maja W  
z i:  2.—  MiSszlcania, w- .pensjófcacit! l ę ś  pa- 
tKśoli zQułern t#brzyini*njfai^ ®J. 7.— . clizieri- 
jr.ip do 20. e.zcrWSŁ, od 21. czerwca z!. 9.— 
OkreB’3. żarowa,•Mesiola, stacja ko kijowa, 

telAgra-m i pól-efon 'w  miejstu- 
3682; Zarsąd.

asikiadfiimnr ij j f r f tK S
ż«  ju ż  zop a l  o tw a - ’y  S alon  f r ,  z jarsk i w y- 

i.ujnie dfj Fań Ceny birdźa niskie.
MMI DSUGłłtff, Ruiowsklego 24
(naprzeciw ginactm Hf, Sjcarbko).

RTDZ7 KI»Z0hE
około i  fe . za 12 zł.,

•n* zą' .l^ jz l-, ..ęiw M . Asaoim' łćdhe. po 
}8. zt- za i kg- Powidła śliwkowe z-cu- 
fcfęri) w 1 be-ziiłijęach 5 kg. rĄ i.2: zł... Brm- 
ffig prawdziwą owczą .w beczułkach 5 kg 
?&. 14 zi. i>osyj.a franka ea  pobran-iam 
'poiiźluwefu PiinikaS Sfcimimerj . Kosów Jtote 

• KeSomyji. 3885-12

Ważpe dla P. T. Właścicieli kam’’riic!
S^prąałajemy1 iąfca zastępcy 'Gćrnibćlą- 

śi;.rte3.' taibryki. Stephanj FrohlkiL & KiCp- 
fe| bezpośrednio w.Łauścjćielom' nimtclićmo

HUBŁY na ^IVIIECI£
w pi-zepispuych wyiBiarach, grułio w ag- 
nii; .cyndcowane,. przeto iepsae od wyrobów 
itrlepjsych, po zł. ■ 30 Sfc szlukę- Pray 
wijigtefz ym odbiorze b p , i dogodne • m- 
ropfci płatności.

POLSKA SPÓŁKA ^B L K A IT  
Lwów, Pasaż Mikołascte n . echody P  

piętro, m .  1-15. 3274-15

NA RATY .) Z \  GOTÓyąu;

Rowery męskie i  danskie
a owaiancją od zł. 259. ■■

Rowery A\::yYcifl|(ti'. .iwwęęy', ipęf iwy- 
sejgowe w różnych’ Órl^rżjji,' oraz- wsrolitiu 
czij-sci rowerowe, piłk;? nożne w wićAnB. 
■wzorze po cćńddjj •: 'kofjfetedAc^jR^h ]iu- 
Icea. tylko' m ana Jfybia "

„El «HO“ Lwćw, u'. SytetufŁć 24.
.Teł. Ś5:81„ -   ■. fis-8

0 I  ŁUJLIllI L»l    ‘.I . ..

Sw atowa firma
agranicznt.

TwfeZitóie. ' 
SAMODZIELNEGO PtEnWstZCRZĘCNEGO 

Kf RESPONDENT^ i OŁŚFO-NiESIIE- 
GKIEGO, RUTYNOWĄŃEJ ' STEKOTY-

P1STKT POLSKO NIBMIEOKlE-1 
bras sil hkorewpeh''jlreiieltAyyóMrych) ■' 

jP j^ d y  iiałtyclimiąst. do objęcia. Poda,- 
MJi z retwenżjacni : j . currięghim. \jta0 jR 'd  
„Praca* do Peuffil: . Ftetlaimowoj, jAmów.

k- ■ | | k )4

F s S iiij i i!
H S ^ T O lil  f '  wszelkiego rodzaju dla 
I lu J  AKUł  U .  ślusarzy, kowali stoM- 
z. i do ro ó t zii mnych, W iertarki, 

SzW ce, Miechy, WeuAylatory, Windy, 
Wielokrążki

* żei. ,.o, idał, gwOżJrie.
> łańcuchy, papa, blacha, 

1’9 7-
fiiS fb r  1 do ogrodzeń, drut kolczasty’ 
OIUU1I * jra „y, ftutki i t, p

e . H c : a  P t i s m .  z r u s .
te azue, rury
l l l a n i  * dziesiętne, setne, stołowe, by- 

dlęce, magle, 
j-f./IIP bO  talkowe, transmisje, kołu 
tw A fU lfU  pasy, gurty, płyty, uszczeł- 
njęąia węże gupiowe.
IWJnft b in  narzędzia, gtza, czerpaki, 
IIS1 jfai- ń i i  kamioę.ie raszyny młyń­
skie -««• oraz wszblkie arLkufy tachniuzim 

poleca

I .  S Z U M A N
Sp. ■/, ogr odp

lioOw, hl f iDńer.Hii ? j
JiKspedycja to ■warów na prowincję. 

T e le fo n  4 |  4 7 .

NA RATY

iPieim wazja griiHufonoun
aż do końca maja- 

Gramaicny beztnbowe z  marką „Par- 
lowhow" II spręż- mahoń rł. 160 ~  
Gramofon1 besstąbowe z martęę i Phi- 
łapkom II więtetty zł. 18u —
Girtnafoa'* bczti łu ji.  j  mańką J*ar-; 
iopfcon" I spręż, ał. 130. — Gram iTofy 
kuf orko w  marki „Pertophor* po zł. 130, 
*1. 130- d , 145. — Gramofony tub erę
I spręż, po zł. l i s —laó. - -  Gramolony 
tabcwe II sprąż. p0 zi, 140—160 — Gr 
mc>a»* z głośnikami po sl. 90, 100. 12£, 

’R* skradzip gramofony >GMnmbSa,“(' 
-di* Mańł w  Voicc“ i gramofony whn>%t 
wyebn. Wielki wybór płyt krajowych
i sagraniorryck. — Za yaknpioni gra- 
motw ndmlam kiłkuiaraią gwarancją — 
Za -Łażeniem udemkc inroratowBpo otrsy- 
mi każdy kapujący 3% opnrni- Poteia, 

■tylko znana firma 3S07
„ECHO", Lwów, ni. Sykstnskaj 24.

Tel. 27-81-.

CENT OGŁOSŻKSs 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

fsier. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
•tem 12 gr., r» wiersz t s-.pałt milime­
trowy (szer. 60 mm ) nadesłane 36 gi , 
ea wiersz 1-szpalt. miMmctrowy )*zez. 
60 mm.) po kronice 4A gt„ za wiersz 
J-Mpalt. milimetrowy <«*er. W mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekor™

L miczny itd.j 60 ,n za wiersz 1 szpalt. | 
j milimetrowy (szer. 60 mm.1 w urtrfcnłącls 

100 gr„ za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
( s z e r . ,  60 min.) na pier -szej stronie 6u gr-. I 
drobne ogłoszenia zt słowo ’1 gr„ drob­
ne ogłoszenia kupno i spr edar za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymon »Ir,e. 
korespondencje 12 gr„ prywatne z* etę 
wo 13 gr.. dla potrreba<ą.~ch prr,r t tb

„ jsady 3 *r„ eata i lm is  ogłbs*enł«ijp* 
285 z ł , pół srrony , oi Tęszeniowel 169 zL 
catn strons «Y«towa 480 et., ea*» ttrnna 
pod narłówkiem (1-szsl) 67rt zł. O ffo ir  
n n znm.ejscowe W» n r~  droższe. — Z* 
ogłoszenia w miejsca zastr»eżonera, ogl® 
sre1 i ojobna iłijące f  bet Lamer* do Si 
.r m ;  ?3 pree. Odpow,, Irtnfnotd re ter 
mińosry dra* nie prrrjtnnjemT

przekazów nie b ciifik a p im y. -  IJwagr1
, “ Wemny •sełoszpnl*"'* sa peJeteDone ng 
I 8 hnnów m lfł, b 'ż i»iw s  ttm (  hsny

! PRENUMFr A TA  w*tiwte m**
i * dostawą na miejsc* lab pM

zytks pocatową • • • • 4  UH
do-tawy , « # . > •  • » *  AM

“  granicą . . . . .  «l  < h

Z d r o t in i Spśłlij wyiławnifecii (IKOD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Pł.OCKłKfTT. we Lwowl»v śłdji. red. STEEAA imitr. i v..v;w w »siL


